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Mając takiego przyjaciela jak Związek 
Radziecki, zwyciężymy w walce 

a pokój i socjalizm
W yw iad  z przewodniczącym delegacji polskiej 

na obehód 35 rocznicy W ie lk ie j Rewolucji 
Październikow ej

(f) Delegacja po lsk ich zw ią z -, 
kowców, k tó ra  na zaproszenie 
W szechzwiązkowej C entra lne j 
Rady Z w iązków  Zawodowych 
(WCSPS) wzię ła  udzia ł w  cen­
tra ln ych  uroczystościach obcho- j 
du X X X V  roczn icy  W ie lk ie j So- j 
c ja łis tyczne j R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j —  w ró c iła  ju ż  do{ 
k ra ju . Przewodniczący delega - 
c ji, sekretarz CRZZ tow . poseł 
M a rian  C zerw iński, podz ie lił się 
z przedstaw icie lem  PAP wraże­
n ia m i z pobytu w  ZSRR.

„W idz ie liśm y  towarzysza Sta­
lin a  —  to  jes t nasze najgłębsze, 
n ig d y  niezapom niane pi-zeżycie 
—  oświadcza na wstępie M arian  
C zerw iński. Z radością uczest­
n iczy liśm y w  żyw io łow e j m ani- j 
fes tac ji m iłośc i do W ielk iego 
Wodza i  Nauczycie la mas p ra­
cu jących całego św iata. N ie  da 
się w  żadnych słowach opisać j 
ja k  gorąco kocha naród radziec­
k i  swego Wodza. W idzie liśm y 
podczas pochodu na Placu 
Czerwonym , ja k  o jcow ie i  m at­
k i  podnosili w  górę dzieci, by 
m og ły  u jrzeć S talina , w id z ie liś ­
m y  m ilio n y  rozradowanych, za­
chw yconych oczu skierowanych 
w  Jego stronę.

O grom na m an ifestac ja  p rzy - 
w iązan ia  narodów  radzieckich 
do Józefa S ta lina  i  K om u n is ty ­
cznej P a r t ii Z w ią zku  Radziec - 
k iego w  czasie obchodu X X X V  
roczn icy  R e w o luc ji Październ i - 
kow e j m ia ła  szczególnie do b it - 
n y  w yraz, gdyż odbyw ała  się 
ona w kró tce  po ukazan iu się 
now e j genia lnej p racy tow a rzy ­
sza S ta lina  „Ekonom iczne p ro  -  
b ierny socja lizm u w  ZSRR“ i 
po h is torycznych obradach X IX  
Z jazdu  KPZR. Ca ły naród żyje 
w skazan iam i S ta lina  i  Z jazdu. 
D ysku tow ane są one na dzie - 
s ią tkach tys ięcy zebrań w  za­
k ładach  pracy, na budpwach i 
w  przedsiębiorstwach. Zetknę - 
liś m y  się później bezpośrednio 
z  lu dźm i radzieck im i, k tó rz y | 
re a lizu ją  ju ż  te  zadania. B y liś - j 
m y  na kanale W ołga —  Don, w  j 
słynnych S ta ling radzk ich  Za - 
k ładach T rak to row ych  im . F. 
Dzierżyńskiego, by liśm y w  L e - \ 
n ingradzie  i  M ińsku. Wszędzie j 
uderzał nas pa trio tyczny  zap a ł,! 
ofia rność i  wysoka, świadom a j 
dyscyp lina p racy lu d z i radziec-1 
k ich , w ykonu jących  wskazania 
S ta lina  i Z jazdu.

Obchód X X X V  rocznicy W ie l­
k ie j Socjalistycznej R ew oluc ji 
P aździernikowej —  m ów i dale j 
pos. C zerw iński —  b y ł w y ra ­
zem s iły  K ra ju  Rad. W idzie liś­
m y m. in. podczas de filady na 
P lacu Czerwonym  jednostk i A r ­
m ii Radzieckie j — wspaniałe, 
zm otoryzowane oddzia ły boha­
te rów  spod M oskw y, S ta ling ra ­
du, W arszawy, B erlina . Pew­

ność zwycięstwa pokoju, zro­
dzona z poczucia w łasnej s iły  i 
przy jaźn i z setkam i m ilionów  
ludzi na całym  świecie — prze­
b ija ła , s iln ie  we wszystkich mo­
mentach uroczystości. Uczestni­
cy m anifestacji w yraża li głębo­
ką przyjaźń dla ludzi pracy ca­
łego św iata, a szczególnie dla 
narodów k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej.

Cieszymy się w  K ra ju  Rad o- 
grom nym  zaufaniem, k tóre zaw­
dzięczamy przede w szystk im  po­
lityce  Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej i osobiście 
towarzyszow i B ie ru tow i. Delega­
ci na X IX  Zjazd K P Z R  opo­
w ia d a li nam  ze wzruszeniem  o 
przem ów ien iu towarzysza B ie ­
ru ta , m ó w ili o n im , ja k  o ko ­
chanym, b lis k im  p rzy jac ie lu . 
W idz ie liśm y podczas pochodu 
setki haseł, głoszących wieczystą 
p rzy jaźń  z narodem  po lsk im . L u ­
dzie rzuca li nam k w ia ty  na t r y ­
buny z okrzykam i na cześć Pol­
ski Ludowej. P rzyw ieźliśm y ze 
Zw iązku Radzieckiego serdecz­
ne, gorące pozdrow ienia dla 
w szystkich budowniczych socja­
lizm u w  Polsce.

Ogromne wrażenie — opow ia­
da następnie tow . C zerw iński 
— zrob iło na nas bogactwo ży­
cia ludzi radzieckich. Wszędzie, 
gdzie by liśm y rzuca ł się w  o- 
czy radosny nastró j, dobrobyt, 
w ie lk i rozm ach budow n ic tw a 
kom unizm u. O gląda liśm y wspa­
n ia łą  odbudowę, i  rozbudowę 
S ta lingradu, Leningradu , M iń ­
ska, zmechanizowaną ca łko w i­
cie rozbudowę przedmieść M o­
skw y —  je j potężne i  p iękne 
wieżowce.

W iele nauczyliśm y się pod­
czas pobytu w  ZSRR. Towa­
rzysze radzieccy d z ie lili się z na­
m i sw ym i doświadczeniam i. Bę­
dziem y opowiadać o tym , cośmy 
w id z ie li w  ZSRR w  zakładach 
pracy, na zebraniach zw iązko­
wych, w  kom ite tach obwodo­
wych F ron tu  Narokowego. Po­
pularyzować będziemy dośw iad­
czenia ludz i radzieckich w  bie­
żącej kam pan ii wyborczej do 
zakładowych og itiw  zw iązków  
zawodowych.

Jesteśmy głęboko wdzięczni 
radzieckim  towarzyszom ‘ i  o- 
sobiście przewodniczącemu
WCSPS —• tow. Kuźn iecowow i 
za zaproszenie nas na obchód 
X X X V  rocznicy W ie lk ie j So­
c ja listyczne j R ew o luc ji Paź­
dz iern ikow ej, za serdeczne przy­
jęcie i  przekazanie nam doś­
wiadczeń. W yjeżdżaliśm y z 
ZSRR z g łębokim  przekonaniem  
że m ając takiego przy jac ie la  i 
sojusznika ja k  Zw iązek Radzie­
ck i zwyciężym y w  walce o po­
kó j i  socjalizm.

Nowa in ic ja ty w a  radz iecka  zm ierza jąca 
do poko jow ego  rozw iązan ia  p ro b le m u

ko reańsk iego
Delegacja ZSRR w ONZ proponuje natychmiastowe zaprzestanie ognia 

i przekazanie sprawy jeńców do specjalnej komisji

Budowa elektrowni Jaworzno I I

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). 23 bm. delegaćja radziecka j 
na obecną sesję Zgromadzenia Ogólnego N Z  wniosła 
uzupełnienie do swego projektu rezolucji w  kwestii ko­
reańskiej, które ma być włączone do pierwszego para­
grafu tego projektu, po wstępie.

Uzupełnienie to głosi: | całkowite zaprzestanie
„Zalecić stronom walczą- 

; cym w  Korei niezwłoczne i
ognia, tj. działań wojennych  
stron na lądzie, na morzu i

w  p o w ie trz u , na p o d s ta w ie  
ju ż  uzgodn ionego  m ię d z y  
s tro n a m i w a lc z ą c y m i p ro ­

je k tu  p o ro z u m ie n ia  w  sp ra ­
w ie ro z e jm u , o raz p rzekazać 

sprawę całkowitej re p a tr ia ­
c ji jeńców wojennych do 

rozstrzygnięcia kom isji d la

p o ko jo w e g o  u re g u lo w a n ia  
k w e s tii k o re a ń s k ie j, p rze ­

w id z ia n e j w  ra d z ie c k im  

p ro je k c ie  re z o lu c ji,  w  k tó ­
re j to  k o m is ji  u c h w a ły  po ­
d e jm o w a n e  będą w ię k s z o ­

ścią d w ó ch  trz e c ic h  g ło ­
sów “ .

Społeczeństwo całego krafu przygotowuje się 
do II Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju

M łodzieżowa sztaleń  pokoju przybyła do Poznania
(f) Na terenie całego kraju trwają intensywne p rz y g o to w a - [p ro fesorów  i  studentów naszych 

• nia do I I  Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju, fetó- j  wyższych uczeln i, ludz i nauk i i 
ry obradować będzie 30 b m . w Warszawie. Działacze te re n o - [dzia łaczy społecznych zapew- 
wych komitetów7 obrońców pokoju wraz z czołowymi 
aktywistami Frontu Narodowego postanawiają na powiato­
wych zjazdach i miejskich konferencjach jeszcze bardziej 
zwiększyć swe wysiłki w walce o realizację zadań  Programu 
Frontu Narodowego dla wzmocnienia sit Polski Ludowej —  
ważnego ogniwra w światowym obozie pokoju.

ŁÓ DŹ. W e w szystk ich  pow ia - j ważny rozw ój ruchu  w  obronie 
tach w o j. łódzkiego odby ły  się j poko ju  na teren ie Śląska, 
pow ia tow e zjazdy bo jo w n ików  o j W  Katow icach prow adzi obec- 
pokój, w  k tó rych  uczestniczyli ¡n ie  działalność, obok kom ite tó w  
liczn i ak tyw iśc i terenow ych k o - ¡obwodowych i  re jonowych, po- 
m ite tów  obrońców poko ju  i  a g i- ! nad 800 blokowych, 470 aakła- 
ta to rzy  F ron tu  Narodowego— ro - I dowych i  71 szkolnych korm te-

n i i i  uczestników  Kongresu, że 
m ieszkańcy Gdańska odpowiada­
ją  na know ania  im p eria lis tó w  
jeszcze bardzie j wzmożoną pra­
cą i  skupieniem  swych szeregów 
w o kó ł Rządu, na którego czele 
stoi zahartow any w  walce bo­
jo w n ik  o pokój —  Bolesław 
B ie ru t“ .

*
W A R S ZA W A . Ponad 100 a k ty . 

w is tów  ruchu  obrońców poko ju

wzię ło  udzia ł w  pow ia tow ym  
zjeździe bo jo w n ików  o pokój 
w  W ołom in ie  w  w o j, w arszaw ­
skim.

Uczestnicy dyskus ji podkreśla­
li,  że w  okresie przedwyborczym  1 
na teren ie pow ia tu  w ie lo k ro tn ie  j 
w zros ły  szeregi ak tyw nych  dzia- j 
łączy ruchu pokoju.

Na kon fe ren c ji de legat,.^ na ' 
Kongres do W arszawy w yb ra n y  
został ro b o tn ik  PZGS w  Ra - 
dzym in ie  S tefan W asilew icz.

botnicy, chłopi i in te ligenci p ra- 
j cujący.

Coraz wydajniejszą pracą 
umacniać będziemy 

zdobycze ludu

tó w  obrońców pokoju.
Społeczeństwo K atow ic  w y ­

b ra ło  jako swoich delegatów na 
I I  Ogólnopolski Kongres O broń­
ców P oko ju : zasłużoną przodów , 
nicę pracy F abryk i Żarów ek w  

| K atow icach aktyW tstkę F ron tu  
W  gorącą m anifestację na N arodowego __ E lfrydę  W is tu - 

cześć w ie lk iego Budowniczego ; in ż .  Ryszarda F ilipa , jedne- 
Polski Ludow e j Prezesa Rad} ; czołowych działaczy w  Za- 
M in is tro w  Bolesława B ie ru ta . ^  *
na cześc niezłom nej w a lk i na- Narodoweg0i

Wielka manifestacja młodzieży łódzkiej
■ C entra lna sz ta fe ta , poko ju  i b u d o w n ic tw a . całego narodu —

K om itecie
rekto ra

F ron tu
Wyższej

wa G liksm ana oraz sekretarza 
M ie jskiego K om ite tu  Obrońców j
Pokoju Tadeusza Kam ińśkiego. szowsjń egr) w  Poznaniu i  Zie

i __ . ,  . . r  .i \  , D ne i Górze na trasie , w iodącej i m e ldunku m łodzieży
— Na knowania imperialisto v do ¡gju ^ :c  ̂ przyłączą się do szta- k tó ry  sztafeta poko ju

rodu polskiego o w ykonan ie  g zko!v  Pedagogicznej S tan is ła - 
w ie lk ich  zadań budowy potęg, j wj> ń , * « ™
Ojczyzny Ludow ej przerodzi! się 
zjazd bo jow n ików  o pokój pow. ! 
łódzkiego, k tó ry  odbył się w  
A leksandrow ie . ----- ...

„M y , chłop i w  Babicach 
ośw iadczył chłop m a ło ro lny Jan 
M ie lczarek, przodujący ag ita tor 
F ron tu  Narodowego i  ak tyw is ta  
ruchu obrońców pokoju —  do­
brze rozum iem y, że w a lka  o po­
kó j to jednocześnie nasza co­
dzienna troska o wzorowe w y ­
pełn ian ie powinności obywatel-

m łodzieży po lsk ie j, w ioząca m el 
d u n k i i  pozdrow ienia dla K o n ­
gresu Narodów  w  W iedniu, 
p rzyby ła  m an ifestacyjn ie , w ita ­
na 24 bm. w  godzinach w ieczor­
nych do Łodzi, skąd w yruszy ła  
następnego dn ia rano w  dalszą 
drogę do Poznania. W  skład 
sztafety wchodzą obecnie przed­
staw icie le W arszawy i  Łodzi o- 
raz w o jew ództw : warszawskie­
go, łódzkiego, lubelskiego, b ia ­
łostockiego, olsztyńskiego, k ie  -  
leckiego, krakow skiego i  rze -

odpowiadamy zwarciem  
naszych szeregów

G D A Ń S K . Na m ie jsk ie j kon­
fe renc ji bo jo w n ików  o pokój w  
Gdańsku dysku tanci w  licznych 
w ypow iedziach z radością w ita ­
li uchwałę P rezyd ium  PKO P w

fe ty  przedstaw icie le pozostałych 
w o jew ództw .

P rzybycie  sztafety do Łodzi 
poprzedził w ie lk i w iec m łodzie­
ży w  h a li sportowej „W łó k ­
n ia rza “  na W idzewie. W  w iecu 
w zię ło  udz ia ł ponad 7 tys. 
chłopców i  dziewcząt — mło

skich wobec państwa. Dalszą co- : spraw ie zwołan ia I I  Ogólnopoł- I dych robo tn ików , uczniów i  stu. ■ . ■ o Iz i o rf o • Tc o  n  rt n  i* 1, ćh t-\ *■ „  X . .  • I j  a   . _

Warszawskie Zakłady Budowy . 
Urządzeń Przemysłowych otrzymały 

imię Ludwika Waryńskiego
(f) 25 bm. w  W arszawskich 

lakładach B udow y Urządzeń 
Tzem ysłowyeh w  W arszawie 
■dbyła się akadem ia z okaz ji 
adania zakładom  im ien ia  L u d - 
r ik a  W aryńskiego oraz z oka- 
j i  w ykonan ia  przez  ̂ fab rykę  
ocznego planu produkc ji.
Uchwałę załogi o nadaniu za­

jadom  im ie n ia  L u d w ika  W a- 
yńskiego, odczytaną przez przo- 
ow n ika  pracy ZM P-ow ca M o r- 
onia, p rzy ję to  długo n ie m ilk -  
ącym i oklaskam i.
N a jstarszy p racow n ik  zakła- 

ów. k tó ry  pam ięta jeszcze w a l- 
ę rew o lucy jną  rob o tn ików  te j 
ab ryk i b. K P P -ow iec  Ignacy

raz w yda jn ie jszą pracą umac­
niać będziemy zdobycze ludu 
pracującego zapisane w  K onsty­
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej, k tó ra  jest naszym orę- 

j żem i  tarc.zą w  walce o lepsze 
i ju tro , w  walce o pokój i socja- 
i liz m “ .
| Delegatem pow ia tu łódzkiego 
! na d rug i Ogólnopolski Kongres 
Obrońców7 P oko ju w ybrano przo- 

! dującego chłopa z grom ady Pro- 
[ boszczewice Antoniego G łowac- 
| kiego, ak tyw is tę  F rontu  Naro-

skiego Kongresu Obrońców7 Po­
ko ju , k tó ry  w  im ien iu  m ilionów  
Polaków, skupionych we Fron­
cie Narodowym  usta li sposoby 
dalszego uw ie lok ro tn ian ia  s ił 
polskiego ruchu pokoju oraz po­
s tu la ty  na Kongres Narodów w 
W iedniu.

B o jow n icy  o pokój zgromadze­
n i na kon fe renc ji w  Gdańsku 
u c h w a lili rezolucję, w  k tóre j 
czytam y m. in.:

„Z obow iązu jem y delegatów na 
I I  Ogólnopolski Kongres Obroń-

| M azur odsłon ił tab licę pam ią t­
kową. (PAP)

*
i Załoga W arszawskich Zak ła - 
| dów7 B udow y Urządzeń Przem y- 
| słowych im. L u d w ika  W aryń- 
I skiego w ykona ła  roczny plan 
j p rodukcy jny  w  100 procentach 
j na godz. 10 dn ia 25 listopada br. 
j jako pierwsza wśród załóg w a r­
szawskiego przem ysłu m etalo- 

j wego.
W ysoką wydajnością pracy i 

I solidnym  w ykonyw aniem  zadań 
' w y ró żn ia ły  się szczególnie dz ia . 
ły :  montażowy Zygm unta K o ­
cha i dział ko tla rn i tow. P io tra  
Czechowskiego. (w)

dowego, k tó ry  swym  przyk ła - |ców  Poko ju , aby w  im ien iu  
dem zm obilizow ał chłopów do '■ gdańskich stoczniowców, o fia r-
przedterm inow ej rea lizac ji obo­
w iązków  wobec państwa.

Delegaci Śląska 
K A T O W IC E . Na M ie jsk ie j 

K on fe renc ji Obrońców P oko ju  
w  Katow icach, wskazano na po-

nie budujących nowe o-kręty dla 
naszej f lo ty  handlow ej, m ura­
rzy odbudowujących zabytkowe 
dzieln ice Starego M iasta, m ary­
narzy godnie reprezentujących 
banderę Polski Ludow ej na 
wszystkich morzach i oceanach,

dentów  szkół wyższych.
P.o .przemówieniach gorąco 

w itane  w kracza ją  do h a li szta­
fe ty  dzieln icowe m łodzieży 
łódzk ie j, k tó re  składa ją m el­
d u n k i o zobowiązaniach pod­
ję tych  d la  uczczenia Kongresu 
N arodów  w  W iedniu.

G dy do h a li w kracza ją  człon­
kow ie  sztafety cen tra lne j z 
W a i^ a w y  oraz w o jew ództw : 
warszawskiego, olsztyńskiego, 
bia łostockiego 1 lubelskiego, 
m łodzież w ita  ich entuzjastycz­
nie. W  im ien iu  sztafety prze- 

. m aw ia  m łody  p rzodow n ik  p ra ­
cy z M D M , M arian  D obrzyń­
ski.

„P rzekazu jem y W am  bojo- 
w7e, gorące pozdrow ienia od 
m łodzieży bohaterskie j sto licy 
naszego Państwa —  W arszawy, 
będącej symbolem pokojowego

m ów i on m. in .—Rozumiemy, że 
wa lczyć o pokój to  znaczy 
wzm acniać siłę naszego k ra ju , 
k tó ry  jest ważnym  ogniwem  
św iatowego obozu pokoju, to 
znaczy zacieśniać sojusz, p rzy ­
jaźń i  współprace z bastionem 
poko ju  — W ie lk im  K ra je m  
Rad. A b y  w yw alczyć pokój, 
m usim y z każdym  dniem  p ra ­
cować lep ie j ■ i  w y d a jn ie j, zdo­
byw ać wiedzę, pogłębiać swą 
znajomość zawodu ł  podnosić 
nasz poziom ideolog iczny“ .

Z ko le i następuje odczytanie 
łódzkie j, 
zawiezie 

na Kongres W iedeński. M eldu­
nek tep odczytu je  m łoda przo­
downica p racy z ZPW  im . N ie ­
dzielskiego Teresa B ryśk ie - 
wicz. M eldunek stw ierdza m. 
in., że m łodzież łódzka, w ype ł­
n ia jąc zobowiązania, podjęte 
we wrześniu, październ iku i  
listopadzie, w ykona ła  ponad 
p lan 399.819 m e trów  tk a n in  ł 
40.663 kg. przędzy. Do czynu 
p rodukcyjnego stanęło 40 ty ­
sięcy m łodych robo tn ików  i  ro ­
botnic.

W iec zakończył się odśpiewa­
niem  hym nu m łodzieży demo­
kra tyczne j, po czym nastąp iły 
występy artystyczne i  sporto­
we zespołów m łodzieżowych.

Podobne m anifestacje odbyły 
się m. in . w  Pabianicach i  B yd ­
goszczy.

*
25 bm. w  godzinach w ieczor­

nych centra lna sztafeta poko­
ju  m łodzieży po lsk ie j- p rzyby­
ła do Poznania.

Sztafetę p rzy ję ła  w  Poznaniu 
liczn ie  zebrana m łodzież na 
w ie lk im  w iecu w  a u li U n iw e r­
sytetu. (PAP)

Młodzieżowa brygada żeńska im. M a r i i  Cur ie-Skłod ow s K i ej 
w składzie: Bogusława Szafran, K rys tyna  Sobieraj, Mar ia  Ma-  
dejko i  Elżbieta Galie — przy czyszczeniu wy łącznika tu rb iny .

Foto C A F  — T y m iń s k i

Nowa antypolska prowokacja 
rządu Pinaya

Zamknięcie pism „Gazela Polska“ 
i „Polska i Śnial“

( f j P A R Y Ż  (PAP). F rancuskie [ w nętrznych pisząc: „Zakaz go- 
m in is te rs tw o spraw w ew ną trz- dzi w  *dwa pisma dem okratycz­
nych ogłosiło zakaz w ydaw ania ne, broniące poko ju  i  p rzy jaźn i 
dwóch pism  wychodztw a p o i- ludów  polskiego i francusk ie - 
skiego we F ra n c ji: dziennika ! go. „Gazeta Polska“  została np.

I „Gazeta Polska“  i tygodn ika  założona w  podziem iu w  1941 r. 
ilustrowanego „P olska i Ś w ia t“ , przez po lsk ich członków  ruchu  

Zam knięcie pism  polskich u - oporu, k tó rzy  w a lczy li we F ra n - 
ważane jest powszechnie za no- : c ji w raz z pa trio ta m i naszego 
we uderzenie w  w ychodztw o k ra ju  przeciw  wspólnem u n a - 

i po lskie we F ra n c ji, za jeszcze jeźdźcy h itle row sk iem u. Decyzja 
jeden k ro k  na drodze faszyzo- \ te nastąp iły  po dwóch bezowoc- 
wania F ra n c ji i  za prow okację ! nych rew iz jach  p o lic ji Bruneta 

j zm ierzającą do w yw o łan ia  na- , w  loka lach tych pism, p rzec iw - 
pięcia w  stosunkach po lsko- ko  k tó ry m  m in is trow ie -sp iskow - 
francuskich . 1 cy n ie  m og li niczego znaleźć, co

Panuje powszechny p o g ląd ,; nadawałoby sią do potępienia, 
j że zam knięcie „G azety P o lsk ie j“  Jest to a k t św iadom ie p ro w o ka- 
: n ie  odbyło się bez udzia łu  am - c y jn y “ .
basady Stanów Zjednoczonych j „L ib e ra tio n “  zaznacza: „ Z l i -  
w  Paryżu, k tó ra  zaniepokojona kw idow an ie  o fic ja ln e j prasy 
jest stanow iskiem  w ychodztw a j wychodztw a polskiego we 
polskiego wobec tw orzenia neo- F ra n c ji zm ierza w yraźn ie  do 
h itle row sk iego  W ehrm achtu, ponownego w ytw orzen ia  napię- 

„H u m an ite “  p ię tn u je  zarzą- i cia m iędzy Paryżem  a Wairsza- 
dzenie m in is tra  spraw  we- ! w ą “ .

KONSTRUKTYWNA PROPOZYCJA POKOJU
(K a b lo g ra m e m  z Nowego J o rk u  od specja lnego w y s ła n n ik a  „ T r y b u n y  L u d u “ )

W  tragicznych dniach okupa-  
! c ji h it le rowsk ie j we F ranc j i  za­
częła yjychodzić w  podziemiu ga- 

| zeta polskiego wychodztwa, p i­
smo polskich bo jown ików  r u ­
chu oporu, którzy ram ię w  ra ­
mię z f rancusk im i pa tr io tam i  
w a lczy l i  o wyzwolenie F ra n c j i> 
Pismem ty m  była „Gazeta Pol-  

l ska“ , k tóra po zakończeniu w o j-  
\ ny  stała się organem wychodz­
twa polskiego, in fo rm u jąc  go o 

j w ie lk ich  przemianach, jak ie  za- 
| chodzą w  Polsce Ludowej.  Na 
j lamach „Gazety Polsk ie j“  zna j­
dowały wyraz głębokie, pa tr io ­
tyczne uczucia, głęboka więź  

1 wychodztwa polskiego z O jczyz­
ną Ludową. „Gazeta Polska“  by- 

1 ła poważnym czynn ik iem w  u- 
m acnianiu i  pogłębianiu przy-  

l jaźn i polsko - francuskie j.

A le  właśnie dlatego — stała 
się zbyt niebezpieczna dla rzą­
du p. Pinaya. Po szeregu nieu-  

\ danych p rowokac j i ,  po rew i­
z ja c h ,  dokonywanych w  lokalu  
redakcj i,  po wysiedlen iu szere-

na wyraźny  obraz antypolskie)  
p o l i ty k i  rządu francuskiego.

Rząd Pinaya, zamykając pol­
skie pisma we Francj i,  gwałc i 
elementarne prawa wychodz­
twa, prawa do ojczystego ję ­
zyka, do pielęgnowania k u l tu ry  
narodowej, do ku l tyw ow an ia  
t radyc j i  narodowych, gwałc i 
jego święte uczucia patrio tycz­
ne.

Prześladowanie wychodz­
tw a  polskiego idzie w  parze z 
represjami, wym ierzonym i
przeciwko f rancusk im  bo jow­
n ikom  o pokój  i  postęp. Jedno  
jest źródło tych represji  — na­
kaz imper ia l is tów  am erykań­
skich, k tórzy  wzm agają kam ­
panię te r ro ru  w  obliczu wzmo­
żonej w a lk i  narodu f rancu­
skiego przeciwko amerykań­
sk im  planom wojennym.

Im peria l iśc i amerykańscy są 
zaniepokojeni stanow iskiem  
polskiego wychodztwa wobec 
sprawy odrodzenia rew iz jon i­
stycznego, neohit lerowskiego  
Wehrmachtu. Boją się oni

G ó rn ir y  walczą o w ykonan ie  
planów w ydobycia

(f) W  drug ie j dekadzie lis to ­
pada br. w a lka  o wykonanie 
p lanu rocznego w  przemyśle 
w ęglow ym  przybra ła  poważnie 
ną, sile. Świadczą o tym  nie 
ty lk o  zwycięskie m e ldunk i ko­
pa lń : „Boże D a ry “ , „M o rt im e r“ ,

dekadzie listopada w ykona ła 
ty lk o  95 proc. planu, w  d rug ie j 
dekadzie bm. zrealizowała ju ż  
swoje zadania w  101 proc. G ór­
n icy  kopa ln i „C horzów “  podnie­
śli w  d rug ie j dekadzie br. w y ­
konanie planu z 98 do 102,2

„B ie lszow ice", „R y d u łto w y “  i j proc. Podobne osiągnięcia notu- 
„E m inene ja “ ,. k tó rych  załogi j ją  załogi kopaln i „M ic h a ł“  i 
przez wzmożenie w ys iłkó w  p rzy - I „R o k itn ica ". 
spieszyły w ykonan ie  p lanu rocz. ! W  przeciw ieństw ie do kopalń, 
nego i  zam eldowały o jego pe ł- i które* p o tra fiły  usta lić źródła 
ne j rea lizac ji, ale również m e l- trudności w  w ykonan iu  planu 
du n k i z tych kopalń, k tó re  w  j i skutecznie walczyć o ich usu- 
p ierwszej dekadzie listopada nie [ nięcie, n iektóre  kopaln ie nie 
w yko n yw a ły  planu, a o b ecn ie— [zdo ła ły  jeszcze przełamać k ry ­
po przeanalizowaniu trudności j zysu i przeprowadzić odpowied- 
ham ujących zwiększenie w yda- | n ie j m ob ilizac ji załóg do w yko - 
b y c ia ,— w yp e łn ia ją  swoje b ie - ] nania obow iązujących je  zadań 
żące zadania i dążą do w y ró w - i produkcyjnych . M. in. kopalnie 
nania zaległości z ubiegłych j „K leo fas“  i „R adzionków “  m a- 
miesięcy. | ją  w  d rug ie j dekadzie lis topa -

Np. załoga kopa ln i „P iast - : da w y n ik i gorsze an iże li w  p ie r- 
Z iem o w it“ , k tó ra  w  pierwszej I wszej. (PAP)

Spotkanie nauczycieli stolicy 
z budowniczymi Pałacu Kultury i Nauki

(f) Z okaz ji M iesiąca pogłębie­
n ia  p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j, 
25 bm. * w  sali Zw iązku Zaw. 
Nauczycie lstwa Polskiego w  
W arszaw ie odbyło się spotkanie 
nauczycie li sto licy i  p racow ni­
k ó w  In s ty tu tu  W ydawniczego 
„Nasza K sięga rn ia“  z budow n i­
czymi Pałacu K u ltu ry  j  N auki. 
Spotkanie zamieniło się w  go- 
trącą manifestację na cześć

Zw iązku Radzieckiego i  W ie lk ie ­
go Stalina.

M iły c h  gości —  radzieckich 
rob o tn ików  i  in żyn ie rów  pow ita ł 
przewodniczący ZZN P —  E. K u - 
roczko. M łodzież wręczyła go­
ściom up om ink i i  w iązank i 
kw ia tów .

Za serdeczne przyjęcie podzię­
kowała w imieniu budowniczych 
Pałacu, S. I. Judina, (PAP)

W  poniedziałek o 15 sala K o ­
m is ji P o lityczne j .w ypełn iona 
by ła  szczelnie ja k  zw yk le  w  
czasie przem ówień m in is tra  
W yszyńskiego. W  ciszy padały 
słowa radzieckiego delegata, 
demaskujące dążenia im p e ria li­
stów  do rozszerzenia agresji w  
K ore i. Padały gniewne oskar­
żenia pod adresem tych, k tó rzy  
nie ty lk o  pope łn ia ją  w  oczach 
całego św iata zbrodnie, ale 
n ie  ta ją , że m ają zam iar 
popełniać je nadal. W  ciszy pa­
da ły  bolesne słowa o tysiącach 
o fia r napalm u i  ba k te rii, bomb 
i  ka rab inów  m aszynowych, o 
jen ieck ich  obozach, o z rów na­
nych z ziem ią śladach ludzkiego 
życia.

Poprzedniego dn ia delegacja 
radziecka złożyła uzupełnienie 
propozyc ji wniesionej na po­
czątku obrad K o m is ji. „Polecić 
stronom  walczącym  w  K o re i — 
stw ierdza to  uzupełnien ie —  na­
tychm iastow e i  ca łkow ite  za­
przestanie ognia, t j.  zaprzesta­
nie  przez obie strony działań 
w o jennych  na lądzie, m orzu i  w  
p o w ie trzu “ . D a le j delegacja ra ­
dziecka proponuje, aby sprawę 
ca łkow ite j re p a tr ia c ji jeńców 
przekazać do rozw iązania prze­
w idz iane j w  p ro jekc ie  rezo luc ji 
ZSRR K om is ji, w  k tó re j decy­
zje  podejm owane będą w iększo­
ścią 2/3 głosów.

Rozszerzona rezolucja radziec­
ka stała się now ym  pomostem 
mogącym prowadzić do porozu- 

I m ienia. W czasie przem ówienia 
m in is tra  W yszyńskiego Acheson 
okazyw ał w yraźne oznaki zde­
nerw ow ania, k rę c ił się niespo­
ko jn ie , tw a rz  m ia ł chm urną i 
skrzyw ioną z łym  grymasem.

Nie bez; powodu.

Debata koreańska doszła do 
punk tu , k iedy  nie  zostało m ie j­
sca na niedom ów ienia, k iedy  w  
św ie tle  argum entów  W yszyń­
skiego nie można b y ło  w yw inąć 
się od d e k ia ra c ji: za czy prze­
c iw  zakończeniu w o jn y  w  K o ­
rei.

M ó w ił o tym  m in is te r W y­
szyński, w skazując ja k  k ro k  po 
k ro ku  am erykańscy -in terwenci 
w  K ore i s tw arza li wciąż nowe 
przeszkody na drodze do poro­
zum ienia. Jak  wreszcie w brew  
p ra w u  m iędzynarodowem u* 
w b rew  zdrowem u rozsądkowi 
s tw o rzy li n ie is tn ie jący  n igdy 
„p ro b le m “ „dob row o lne j repa­
t r ia c j i  jeńców “ . B y  go stworzyć, 
to r tu ro w a li i  rozs trze liw a li je ń ­
ców zam ienia jąc obozy w  m ie j­
sca grozy. Stosowali wobec je ń - 

| ców b ru ta ln ą  przem oc a potem 
dek lam ow a li o w o lne j w o li czło- 

I w ieka, chcąc pod ta k im  z ko- 
| le i pretekstem  zgtrzym ać siłą 
jeńców, żo łn ierzy sw o je j ojczyz­
ny.

A le  A m erykan ie  n ie  ty lk o  roz- 
s trze liw u ją  jeńców  — dodał — 

| „p o s ta no w ili rozstrzelać i  sa- 
j mą Konw encję  Genewską“ , że- 
[ by tą  drogą znaleźć pre tekst do 
! rozszerzenia agresji przeciw  
K ore i w  ram ach przygotow ania 

| nowej w o jny . N ie darmo, parę 
j dn i tem u reprezentant L i S yn- 
j mana — tuba am erykańskie j 
! delegacji — n a w o ływ a ł na po- 
j siedzeniu K o m is ji do „m il i ta r ­
nych rozw iązań“  problem u ko ­
reańskiego.

M in is te r W yszyński m ó w ił o 
am erykańsk ie j rezo lu c ji 21 
państw, k tó ra  w p ros t s taw ia 
żądanie zatrzym ania jeńców  si­
łą. A le  n ie  odbiegają rów nież od 
am erykańskiego stanow iska w

•tej sp raw ie  an i rezo lucja  M e k ­
syku, a n i rezo lucja Peru.

N ie  odbiega od am erykań­
skiego stanow iska rezo lucja  In ­
d ii, k tó ra  została przeredagowa­
na w  k ie ru n ku  dalszego 
zm niejszenia m arginesu dzie lą­
cego ją  od pu nk tu  w idzenia 
USA. Rezolucja ta pow o łu je  się 
na K onw encję  Genewską, aby 
przem ycić sprzeczną z tą K o n ­
w encją  treść, um ożliw ić  za­
trzym an ie  jeńców koreańskich 
i  ch ińsk ich  siłą. Rezolucja po­
za ty m  proponu je  u tw orzen ie 
czteroosobowej k o m is ji państw  
neu tra lnych , w  k tó re j głos de­
cydu jący w  w ypadku  różn icy 
zdań m ia łb y  p ią ty  członek — 
„m e d ia to r O NZ“  tzn. jeszcze je ­
den pe łnom ocn ik am erykań­
sk ich s ił agresji.

W  sumie, propozycje In d ii n i­
czym is to tnym  nie różn ią się od 
poprzednich propozycji i  n ie  
prowadzą do pokojowego roz­
w iązania problem u koreańskie­
go, a przeciw n ie  —  idą  na rękę 
tym , k tó rzy  zainteresowani są 
w  w o jn ie : Stanom Zjednoczo­
nym .

W niosek In d ii—ja k  zapow ia­
d a li jego autorzy—m ia ł być rze_ 
kom o próbą kom prom isu  celem 
przyspieszenia porozum ienia. W 
istocie zaś— ja k  św iadczy o tym  
jego treść—w niosek In d ii m ia ł 
posłużyć im peria lis tom  am ery­
kańsko -  angielskim  ja ko  narzę­
dzie d yw e rs ji i siania dezorien­
ta c ji wśród delegatów Dalekie­
go i B lisk iego Wschodu, którzy 
nie zgadzali się z rezo lucją ame­
rykańską.

Isto tę  wniosiku hinduskiego 
obnażyło bez reszty w ystąp ie­
nie Achesoma. Acheson ta k  gorą­
co, tak entuzjastycznie poparł

propozycje h induskie , ta k  g o rli­
w ie  podp isyw ał się pod h indu ­
ską koncepcją zatrzym ania je ń ­
ców, że delegat In d ii K riszna 
Menon pragnący uchodzić za me­
d ia tora m iędzy obu stronam i, 
zdradzał wyraźne zakłopotanie.

W yjaśn ia jąc propozycje ra ­
dzieckie, m in is te r W yszyński 
zapytał, dlaczego ta k  się dzieje, 
że w  żadnej ze złożonych w  K o . 
m is ji rezo luc ji n ie  ma żądania 
natychm iastowego przerw ania 
działań w o jennych w  Kore i? 
Odpowiedź na to  pytan ie  dało 
wystąp ienie m in is tra  Achesona, 

| k tórego ha łaś liw ie  pochw alił 
I m is te r Lew is Gough, prezes fa ­
szystowskiego Legionu A m ery­
kańskiego w  specja lnym  progra­
m ie te lew izy jnym . M is te r Gough 

i gw a łtow n ie  zaatakow ał „pacy- 
¡fizm “ , przez k tó ry  rozum ia ł 
wszelką m yśl o zakończeniu 

j w o jn y  w  K o re i i  żądał „tw a rd e ­
go program u“  —  tonem i  słow ­
n ic tw em  naśladując do zludze- 

; n ia  histeryczne w y s k o k i’ jego 
I h itle ro w sk ich  poprzedników.

W szystkie te fa k ty  coraz bar- 
i dz ie j odsłan ia ją  k rw a w e  oblicze 
i am erykańskich im peria lis tów , 
k tó rzy  n ie  chcą pokoju w  K o- 

|re i, k tó rzy  pragną rozszerzenia 
swej bandyckie j agresji.

A le  narody św iata coraz gło- 
! śniej i mocnej żądają pokojo­
wego uregu low an ia  kw e s tii ko ­
reańskiej. D latego też propozy­
cja m in . Wyszyńskiego, propo­
nująca natychm iastowe zaprze­
stanie działań wojennych w  K o­
re i spotka się n ie w ą tp liw ie  z 
ja k  najgorętszym  poparciem 
w szystkich narodów, pragnących 
pokoju, łącznie z narodem  ame­
rykańskim .

Z O F IA  A R TY M O W 8K A

gu współp racowników „Gazety  1 PrzUjaźni między narodami 
Polsk ie j“ , rząd Pinaya w yda ł  : P ils k im  i f rancuskim, przy iaz-  
zakaz pub l ikow an ia  polskiego n 1' która służy wspólnej walce 
dziennika. Równocześnie — przeciwko wspólnemu wrogow i

i zamknięty został popu larny narodów polskiego i f rcncuskie-
wśród wychodztwa tygodn ik  ~  arnerykańsk im  i nper ia l i -  
i lus trowany ,.Polska i  Św ia t“ , j STom i ich adenauerowskim pu ­

pilom.
Posunięcie p. Pinaya jest je­

dnym  z w ie lu  kroków, wymie-  
rzomlch przeciwko wychództwu

Polska opinia publiczna z g łę­
bokim  oburzeniem piętnu je no­
we „wyczyny“  władz francu-

polskiemu. Pamiętamy aresz- : skich. wymierzone przeciwko
1 polskiemu wychództwu. Na­

ród polski świadom jest tego, 
że przeciwko tym  zamachom  

minające do złudzenia h i t le -  na prawa wychodztwa po l-  
I rowskie p rak tyk i ,  pamiętamy  
i prześladowanie po lsk ich in s ty ­
t u c j i .  Wszystko to składa s ię ) i  naród francuski.

towania Polaków we Francj i  
pamiętamy wysiedlanie ich 
,w ciągu 24 godzin“ , przypo-

skiego protestuje wespół z na­
szym wychodzticem również

Blisko 14 miln. mieszkańców Trizonii 
wypowiedziało się w referendum 

ludowym za pokojem
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N  podaje z Dusseldorfu, że 
13.721.048 m ieszkańców N ie­
m iec zachodnich w ypow iedzia­
ło  się już  w  re ferendum  ludo ­
w y m  przeciw ko uk ładom  w o­
jennym , za zawarciem  tra k ta ­
tu  pokojowego z Niemcami. 
B iu ro  prasowe „Zgrom adzenia 
N iem ieckiego“  (organizacja, 
k tó re j celem jest w a lka  o 
przyw rócen ie  jedności N ie­
miec) w yda ło  w  zw iązku z tym  
oświadczenie, k tó re  stw ierdza 
m. in.. że wszyscy uczciw i 
N iem cy w ypow iada ją  się za 
poko jow ym  rozw iązaniem  p ro ­
blem u niem ieckiego, że trzeba 
ty lk o  wzmóc w y s iłk i w  walce 
o pokój, a p lany zagłady na ro ­
du niem ieckiego zostaną zn i­
weczone. Oświadczenie s tw ie r­
dza ponadto, że naród niemie­
c k i może wywalczyć rozwią­

zanie problem u niem ieckieg 
na drodze poko jow e j, ponii 
waż s tanow i on silę, k tó re j ni 

j oprze się rząd Adenauera.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
5-leeie organu B iu ra  In fo rm a ­

cyjnego „O t rw a ły  po kó j, o 
dem okrac ję  lu dow ą!“

In ż . M IE C Z Y S Ł A W  LE S Z . 
w icem in is ter G ó rn ic tw a: O 
dalszy postęp techniczny w  
polskim  górn ictw ie  

B. N .: A m basador i b iskup i 
M A R IA N  BO JA NOWA CZ: P ra ­

ca wśród m łodzieży w ym aga  
niesłabnącej uwagi 

S O R IN  M L A D O V E A N U : N a ­
ród rum uńsk i będzie głoso­
w a ł za socjalizm em  1 poko­
jem

W . P O L E T A JE W , kan dydat
nauk  h isto rycznych: S oc ja li­
styczna Moskwa
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Demonstracje  
an t> imperialistyczne  

IrakuM’

(f) M O S K W A  (PAP). — Agen- i 
c ia  TASS donosi za prasą be j- j 
rucką, iż sytuacja w  Ira k u  jest 
nadal napięta.

Rozgłośnia w  Damaszku po­
dała. iż  przed ambasadą angie l­
ską i na g łównych ulicach Bag- j 
dadu odbyły sie w ie lk ie  demon­
strac je  antyim peria listyczne. 
Dem onstranci domagali się d y ­
m is ji obecnego rządu. Obrzuco- ! 
no  kam ien iam i loka l pa rti' 
„Z w iązek K o n s ty tu cy jn y “ , na i 
czele k tó re j stoi b y ły  p renrc  
N u r i Said. U s iłu jąc  rozpędzić

We wszystkich krajaeh odbywają się wybory 
delegatów na Kongres Narodów 

w Obronie Pokoju
Kongres Ludu Paryża -  Ugóinolondyńska konferencja 

przeciw retniliłaryzacji Niemiec
(f) Ze w s z y s tk ic h  k ra jó w  św ia ta  n a p ły w a ją  w iado m ośc i do- I pokoju.

noszące o in te n s y w n y c h  p rz y g o to w a n ia c h  do K o n g re su  N a - wziąć 
rod ów  w  O b ro n ie  P o k o ju . N a ko n fe re n c ja c h , zg rom adzen iach  j § lesu Narodów w  Obronie Po-
i zeb ran iach  n a ro d y  w y b ie ra ją  sw ych  p rz e d s ta w ic ie li na i kpi u- . k tó ry  odbędzie się w

¡W iedniu i w yb ra ł delegację, w  
. . ¡składzie 30 osób. Wśród delega-

nia kresu w o jn ie  w  V ie tnam ie  i jtó w  zna jdu ją  się uczeni, artyści.

Kongres postanowi! s taw icie le dwóch lokalnych or- 
udzial w  pracach Kon

Kongres.
(f.) P A R Y Ż (PAP). W ha li wy

dem onstrantów  po lic ja użyła j stawowej odbył się w  dniach ¡K o re i, w a lka  o niezawisłość na - ¡działacze społeczni i  przedstawi-
S * 1 * ■ _ ___i _ . 1_ O O O O tt Lr „ x V—,  ̂* T i 1 i I ) 4-» l'r»rł - T ■ o i “T O OTTT 1 Ar\ 1 A Wa7TV A . .b ro n i pa lnej i gazów łzaw ią- ¡22 — 23 bm. Kongres Ludu  Pa 
cych. i ryża z udziałem 50 tysięcy, dele-

Jak donosi dziennik egipski , gatów zakładów pracy, o rgan i- 
„A1 M is r i“ , 140 osób odniosło | zacji społecznych i terenowych 
rany a 8 zostało zabitych. i kom ite tów  obrońców pokoju. W 

W ojskowy gubernator okręgu prezydium  Kongresu za ję li 
bagdadzkiego. generał M u tta lib  m iejsca: przewodniczący K ra jo - 
A l-A m in  w yda ł zakaz noszenia wej Rady Obrońców Pokoju — 
bron i przez ludność cyw ilną  o- * a rf?e. przewodnicząca Zw iązku

rodową i zapewnienie bezpie­
czeństwa w szystkich k ra jó w  i 
oraz sprawa pokojowego roz­
wiązania kw e s tii n iem ieckie j.

ciele duchowieństwa.

wodowych, 11 organ izacji związ. 
kowych, 3 loka lnych organ izacji 
p a rtii kom unistycznej oraz dele­
gaci organizacji pokojowych, 
nauczycieli i muzyków,' kobie­
cych organ izacji spółdzielczych

(f) P A R Y Ż (PAP). Jak ju ż  po. | i organ izacji pacyfistycznej 
¡dawaliśm y, w  Issy les M ou li- ..Związek W alk i o P okó j“ . Te- 
nfa iiN  nnd Parvż.p*m r>Hhvła sip l matem ohrarl konforpncii h v b

5-lecie organu B iu ra  In fo rm a cy jn e g o  
„O  trw a ły  pokó j,odem ohrac ję  ludow ą!“

M inę ło  pięć la t od czasu ukazania się p ie rw - I cowej socja l-zdrady. Pismo systematyczni® 
szego num eru  pism a „O  trw a ły  pokó j, o de- dem askuje faszystowską k lik ę  T ito -R a n ko w i- 
m okrac ję  lu d o w ą !“  —  organu B iu ra  In fo rm a - j cza, k tó ra  zaprzedała naród jugos łow iańsk i 

r>„„+„ v  u ; 1 3 s wy m am erykańsko-ang ie lsk im  im p e ria lis ­
tycznym  mocodawcom i  k tó ra  b ruźdz i prze­
c iw  po ko jow i i  k ra jo m  obozu pokoju, demo­
k ra c ji i  socjalizm u.

Organ B iu ra  In fo rm acy jnego  w ychow u je  
w duchu re w o lu cy jn e j czujności p rzeciw  k re - 

o trw a ły  pokó j i  dem okrację ludową. d e j robocie im peria lis tycznych  agen tu r wszel-
Organ B iu ra  In fo rm acy jnego  odgryw a do- maści> k tó re  na rozkaz obcych w y w ia -

cyjnego P a rti i K om un is tycznych  i  R obotn i 
czych.

W  ciągu p ięciu  la t - p ismo to spełnia n ie- 
. '/.m iernie zaszczytną i  odpow iedzia lną ro lę  

ganizacji partii labourzyetow- j iry b u n y  m iędzynarodowego ruchu  ro b o tn i- 
skiej, trzech rad związków za- | czego, try b u n y  w a lk i w szystk ich  narodów

niosłą ro lę  jako  narzędzie ideowego pow iąza­
nia p a r t ii kom unistycznych i  robotn iczych 
w szystk ich  k ra jó w . Pismo przynosi systema­
tyczn ie  obszerną in fo rm ac ję  z życia i  w a lk i 
p a r t ii robotn iczych zarów no w  k ra ja ch  obo­
zu socja lizm u, ja k  i w  k ra jach  ka p ita lis tycz -

dów dążą do rozb ic ia  p a r t ii  robotn iczych od 
w ew nątrz.

»O trw a ły  pokó j, o dem okrację ludow ą!“  
poświęca szczególnie w ie le  m iejsca i  uw agi 
pa rtiom  kom unistycznym  i robotn iczym  k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow ej, ośw ietla  dośw iad-

wazmejsze

raz zbierania sie w grupy liczą­
ce wiecej niż 5 osób. Równo­
cześnie zarządził on rozw iąza­
n ie  pięciu p a rtii politycznych, 
co w  rzeczywistości oznacza de­
legalizację wszystkich is tn ie ją ­
cych p a rtii Iraku . Cztery z tych 
p a r ti i są w opozycji do obecne­
go rządu. Żądają one zmiany 
prawa wyborczego, wprowadze­
nia  rów nych i bezpośrednich 
wyborów , wypowiedzenia u k ła ­
du anglo - irackiego z 1930 r. 
oraz odmowy przystąpienia do 
„dowództwa Środkowego Wscho. 
d u “ .

Kob ie t Francuskich — Cotion, 
pro f. Bourguignon, ksiądz De- 
pierre. gen. Le Corguille , adm i­
ra ł M oullec, członkow ie B iu ra

-odowego ruchu  robotniczego
. . .  ,.... , , . - , . | —  ------- i'kom un is tycznych  całego św ia -

chodnich, k tó ra  odbywa się pod i ' . , uh Jednomyślnie rezolucję w  ta  z n a jd u ją  odb ic ie  -na la m ach  p ism a  „O  t rw a -
szyldem .arm ii europe jsk ie j“ . Uczestnicy K on ferenc ji pasta- spraw ie przeprowadzenia w  Lon- \ y  p o kó t 0 d e m o kra c ie  lu d o w a '“
- W czasie obrad plenarnych m ó w ili stworzyć Chłopski K ra - \ dynie szerokiej kam pan ii w okó ł i ' . y  ’
Kongresu w yg łosił przem owie- jaw y K om ite t Obrony Poko ju i następujących żądań: wyrzecze- ” ism o zam ieszcza a r ty k u ły  i  w y p o w ie d z i 
nie przewodniczący K ra jo w e j !R o ln ic tw a Francuskiego oraz do- : nie się układu bońskiego; n-ie- 1 p rz y w ó d c ó w  i  w y b itn y c h  d z ia ła czy  p a r t i i  ko-

w ydarzen ia  w  ży- ' czeni a , narodów  tych  k ra jó w , C h ińsk ie j Re-
” r m K l t l r i  T n r ln t i r o i  i M i« « « ;__• t p ________ t-\

Politycznego F rancuskie j P a r t ii ! R ady 'O b rońców  P oko ju Farge' j konali w yboru członków K orn i- j zwłoczme zwołanie narady czte- [ m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  w s z y s tk ic h  n ie - 
Kom unistycznej G uyot i M au- k tó ry  s tw ie rdz ił, że Kongres | te tu. W ybrano rów nież delega- rech m ocarstw  w  celu znalezie- ! m a i k ra jó w  k u l i  z ie m sk ie j. O rgan  B iu ra  In -
vais, socjalista Ferrez oraz j Ludu Paryża jest wydarzeniem  | tów  na Kongres Narodów w 
przedstaw iciele różnych organ i- : bez precedensu w  h is to r ii ; Obronie Pokoju, 
zacji społecznych i działacze j F ranc ji. j (f) LO ND YN (PAP). Dnia 23
p a rtii socjalistycznej, MRP, i Kongres powziął szereg u- | bm. odbyła się ogólnolondyńska 

i RPF i innych p a rtii bu rżuazy j- ; chwał, k tóre podkreślają ko- konferencja zorganizowana przez 
nych. ! nieczność wzmożenia w a lk i '  o j lokalne kom ite ty  w a łk i przeciw-

G łów nym i tem atam i obrad i pokój i zacieśnienia jedności ! ko rem ilita ryza c ji Niemiec. W 
Kongresu by ła  sprawa położę- i działania m ilionów  obrońców I konferencji w z ię li udzia ł przed-

Poważnp straty 
wojsk in lpnvennjnvrh 

u Ko roi

fo rm acyjnego s ta ł się tryb u n ą  w ym ia n y  do­
świadczeń m iędzynarodowego ruchu  ro b o tn i­
czego. Na łam ach tego pisma zamieszczane są 
najważnie jsze dokum enty, będące podsumo­
w aniem  osiągnięć i doświadczeń poszczegól­
nych p a r t ii  kom unistycznych i  robotn iczych. 
Pismo zamieszcza podstawowe . dokum enty 

| K om unistyczne j P a r t i i Z w iązku  Radzieckie- 
p j  |  o  I  1 9 i i  i  i  . .  ’ S° czołowej p a r t ii  św iatowego ruchu  ro -
oancia o la n s k \ ego p rz v g o to w y w a la  w  ^ z e c h o s lo w a c n 'i“ 02680.1 rê olucyjneg°> której doświad-

• ~  ~  w i czema m ają najdonioślejsze znaczenie m ię -
! dzynarodowe i są ucieleśnieniem  ciągłego róż­

nią pokojowego i dem okratycz­
nego rozw iązania problem u nie­
mieckiego.

K onferencja  powzięła również 
uchwałę w  spraw ie wzmo­
żenia w a lk i przeciwko polityce 
wskrzeszania faszyzmu niem iec­
kiego.

p rze w ró t na w zó r t ito w s k i
Dalszv rią jj procesu w Pradze

p u b lik i Ludow e j i N iem ieck ie j R e pub lik i De­
m okra tyczne j w  dziele budow y nowego ży­
cia, ob rony niepodległości i  suwerenności na­
rodów  przed zakusam i i p row okac jam i k ra ­
jó w  im peria lis tycznych  z U SA na czele.

Pismo poświęca w ie le  uw agi zagadnieniom  
w spó łpracy i  w za jem nej pomocy k ra jó w  obo­
zu socjalistycznego, w ykazując, ja k  narody 
tych  k ra jó w  dzięki pomocy w ie lk iego  narodu 
radzieckiego z powodzeniem urzeczyw istn ia ­
ją  u siebie dzieło socja listycznej in d u s tr ia li­
zacji i budow n ic tw a  socjalizm u.

Ze w zględu na n iezm iern ie , bogatą treść 
i doniosłość zamieszczanych w  piśm ie mate­
ria łó w , organ B iu ra  In fo rm acy jnego  z roku  
na rok  rozszerza zasięg swego oddzia ływ a­
nia. Obecnie pismo „O  trw a ły  pokój, o de­
m okrację  ludow ą !“  w ydawane jest w  dzie­
w ię tnastu  językach (rosyjsk im , chińskim , 
francusk im , ang ie lskim , w łosk im , niem iec­
k im , hiszpańskim , po lskim , czeskim, s ło -

(f) P R A G A  (PAP). — W cza- 
| sie procesu członków an typań­
stwowego ośrodka spiskowego 
ze S lanskym  na czele sąd prze- 

i s łuchał Jarosława J ircz ika , k tó ­
ry  przed w o jną b y ł fu n kc jon a - 

I riuszem p o lic ji francusk ie j w  
i Paryżu. W  roku  1938 bv! on t łu - do zahamowania budownictw a

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że pod­
czas w a lk  o wzgórza na północ 
od K ym hw a w okresie 14— 20 
bm. wo jska in te rw ency jne stra­
c iły  przeszło 1.600 żołnierzy i 
oficerów. Dnia 15 bm. n iep rzy­
ja c ie l 14-krotnie a takow a ł po- 

, zycje koreańsko - chińskie, zo-

przłeszłod 500 ż c f f i r z y  i  ofice- znał oni że w  październiku 1939 k ra c ji ludowej, 
rów  w  zabitych i rannych r ' został wezwany do p re fe k tu - Opisując w izytę  szpiega b ry -

A rtv le r ia  przeciw lotnicza ze i r y  P011̂ 1 Paryskie j, by pełn ie j ty.ISkiego Z illiacusa u Slan- 
s trze liła  w  \ v m  okresie 27*1 : fu n kc«  tłum acza w  czasie prze . : skyego, oskarżony F re jka , k tó -
uszkodziła 22 samoloty nie­
przyjacie lskie.

nieustannego wzbogacania n a u k i M arksa, En 
gelsa, Len ina  i  Sta lina. Na łamach organu 

darczo Czechosłowację od im - : znacjonalizowanym  przedsię- j tarza generalnego Komitetu j B iu ra  In fo rm acy jnego  zosta ły ogłoszone pod- 
peria lis tycznych Stanów Zjed- b io rs tw ie  „B a ta “ , a potem w  j Centralnego. Przyznała ona, że j stawowe nowe dokum enty  program ow e sze- 
noezonych, A n g lii i ich sa te li- m in is te rs tw ie  przemysłu. ! należała do spiskowego ośrodka | re g u  p a rt ii kom unistycznych, w  szczególności

w o ju  te o r ii i ta k ty k i m arks izm u-len in iżm u , i ...„„i,;™  , ■ . , .
n ieuatannom  „ „ . w  I w ack im  bu łgarsk im , w ęg ierskim , rum uń ­

skim , a lbańskim , szwedzkim ,' koreańskim , 
japońskim , a rabskim  i  holenderskim ). Na­
kład pisma rośnie n ieustannie. M im o

Z ko le i stanął przed sądem \ antypaństwowegotów. Współpracowali oni przy
tym  ściśle
F re jka  w zeznaniach swych roku  1939 oskarżony .znalazł się I najważniejsze stanowiska par- 
zaznaczył, że spiskowcy dążyli w h itle ro w sk im  obozie koncen- j ty jne  i państwowe — wrogów

z k lik ą  titowską. ; oskarżony Józef F rank. Gdy w  i się szkodnictwem, forsując na k ° m u n is ty c znych  p a r t i i  A n g li i ,  In d ii,  Ja -
ponit.

maczem w wydzia le  śledczym j socjalistycznego w Czechosło- 
pa rysk ie j p o lic ji po litycznej. Ze- ¡ w ac ji i innych k ra jach  demo-

słuch iw an ia Clementisa, k tó r y ! ry  b y ł podczas te j w izy ty  o- 
przebyw ał wówczas w  Paryżu, j becny, zeznał, że S lansky do- 

. „  . i  C lem entis — zeznał św iadek j starczył Z iłliacusow i in fo rm a-
(f) P E K IN  (PAP). 5  ̂ k o rn u n i- j j j rczj k  — chętnie o d p o w ia d a ł; c ji, ja k ich  ten od niego żądał.

na wszystkie pytan ia  i  bez w a - j S lansky zapewnił p rzy  tymkacie ogłoszonym dnia 24 bm. 
w  Phenjanie, dowództwo na­
czelne Koreańskie) A rm ii Ludo­
w e j podało, że oddziały a rm ii 
ludow ej w  ścisłym współdzia­
ła n iu  z oddziałam i ochotników 
ch ińsk ich odpierają a taki w o jsk 
n ieprzyjacie lskich.

W  re jon ie  K ym hw a nieprzy­
ja c ie l podejm ował przeszło 10 
zaciekłych ataków, k tóre zosta­
ły  odparte przez wojska ludo­
we. N ieprzy jac ie l poniósł przy 
ty m  znaczne straty. Oddział l i -

tra cy jn ym  w  Buchenwaldzie 
zdobył on sobie szybko zaufa - 1 
nie h itle row ców , m a ltre tow a ł j 
rosy jsk ich  i  francusk ich  jeń - 
ców wojennych. oraz uk łada ł 
lis ty  , w ięźniów , k tó rych  faszyś-1 
ęi następnie rozstrzeliwali-. W 
zw iązku z tym  Józef F ra n k  zo­
stał wpisany na lis tę  zbrodn ia­
rzy w ojennych w  wykazie N r 
42 z 1946 roku. M ia ł on stanąć 
przed T rybuna łem  W ojskowym ,

hania zgodził się w spółpraco- Z illiacusa, że będzie u trzym y- i lecz dzięki pomocy S lansky‘ego
wac z „Sure te Nationale". C le- w a ł ścisłe kon tak ty  z k a p ita li-  
mentis odpow iadał na pytan ia  j stycznym Zachodem. Fre jka  
dotyczące ruchu kom unistyczne, j podał, że osobiście udz ie lił a - 
go w  Czechosłowacji i  we F ra ń - j gentow i w yw iadu  am erykań- 
c ji. U d z ie lił on również in fo r-1  skiego F ie ldow i w  czasie jego 
m acji o de legacji czeęhosłowac- | pobytu w  Pradze w  1947 roku

nie został uka rany i  wszedł do 
grona najb liższych współpra -
cow ników  S lansky‘ego oraz zo- .. . , _ , .
stai uczestnikiem  ośrodka spi?-1 ^  B yło  ^asne, - -  zeznał Loebl 
kowego.

Będąc tryb u n ą  w ym ia n y  doświadczeń m ię ­
dzynarodowego ruchu  robotniczego, organ 
B iu ra  In fo rm acy jnego  daje żyw y  obraz roz­
powszechnienia na cały św ia t zw ycięskich ide i 
m arks izm u-len in izm u oraz len inow sko rs ta li- 
now skich zasad tak tycznych  i  o rgan izacyj­
nych.

Organ B iu ra  In fo rm acy jnego  szeroko ośw ie­
tla  rozw ó j św iatowego ruchu  zw olenn ików  
pokoju, system atycznie zdziera maskę ob łu ­
dy i  zakłam ania z im peria lis tycznych  podże­
gaczy w ojennych. Pismo przygważdża każdasssŁsasy? rs;: si ż tr * ^

dlu zagranicznym  Czechosłowa- ' ^  a ^a 1 lc ^  l ° kaJOw spod zna ku  p ra w i-

narodu czechosłowackiego.
Z ko le i zeznawał oskarżony 

Loebl, by ły  w icem in is ter handlu 
zagranicznego. Przyznał się on 
do popełnienia zarzuconych mu 
czynów. Loebl zeznał, że do 
c h w ili aresztowania u trzym yw a ł 
kon takt z im peria lis tycznym i 
szpiegami, a zwłaszcza z ame­
rykańsk im  szpiegiem Hermanem 
Fieldem  i  b ry ty js k im  szpiegiem 
Liasem. Przekazywał on im  w a­
żne in fo rm acje  o sy tuacji gospo 
da rk i

niezliczonych przeszkód, zakazów i  szy­
kan, z ja k im i pismo spotyka się w  k ra jach  
kap ita lis tycznych , dociera ono nieom al do 
w szystkich k ra jó w  świata, stając się w  ręku  
szerokiego a k tyw u  partii, kom unistycznych 
i robotn iczych orężem w  walce ideologicznej 
i źródłem  szerokiej in fo rm a c ji o ro zw o ju  
św iatowego rew olucy jnego  ruchu  ro b o tn i­
czego.

N akład  polskiego w ydan ia  pisma ,,0  trw a ­
ły  pokó j, o dem okrację ludow ą !“  w ynos i sto 
k ilkadz ies ią t tysięcy egzemplarzy. Pismo czy­
ta ją  uważnie a k ty w n i działacze naszej p a r t ii 
i p rzodu jący ak tyw iśc i bezpa rty jn i. Pismo 
B iu ra  In fo rm acy jnego  pow inno w  jeszcze 
w iększej m ierze stać się niezbędną pomocą 
w  codziennej p racy każdego a k ty w is ty  par­
tyjnego.

F rank  opisuje w  swych zez

ćzić  desant na pó łwyspie Enah. zgadza się z p o lity k ą  Zw iązku 
O ddzia ły a rm ii ludow ej uda- Radzieckiego, 
re m n iły  tę próbę i zrzuc iły  de- (f) p r A G A (PAP). W  da l- 
sant do morza. Zatopiono 1 k u - j Szym ciągu procesu trock is łow - 
te r  m otorow y i 4 okrę ty  desan- ; sko-titow sk ie j, syjon istycznej i

że S lansky świadomie i w  
_ j sposób zorganizowany obsadzał

k ie j w  M oskw ie. P o in fo rm ow ał dokładnych danych, dotyczą- naniach ak ty  szkodnictwa, k t ó - par t u " razne stanowiska ele- 
on po lic ję  francuską o k ie ró w - • cych gospodarki czechosłowac- j rych  dokonyw ał w raz z in n ym i | T*en am i “ Pńalistycznyrm . W i-
n ikach Czechosłowackiej P a r t ii | k ie j. ¡spiskowcam i, s tarając się za- j u/ąc, ze również s la nsky  jest
Kom unistycznej, a m ianow icie i F re jka  zeznał, że zarówno on hamować rozw ój socjalizm u w : wrogiem  partu , Loebl postano-
0 Sverm ie, S irokym , Kochlerze ja k  i in n i uczestnicy zbrodn i- Czechosłowacji i  podejm ując [ Wlt Prac°wac pod jego k ie row -
1 o 'in n ych  działaczach. C lem en- czego spisku sabotowali roz - ; wszelkie k ro k i d la  przyw rócę uictwem  i p rzystąp ił do zbrod-

................... — ’ -----------  -----  ----- ła ł on na
handlowe

S y jo n izm  narzędzie  im p e ria lis tó w  
a m e ryka ń sk ich

Artykuł wslępny ..Hucleho Prava“

synmanowców usiłow ał w ysa- tis zaznaczył p rzy  tym , że nie wój stosunków gospodarczych | nia kap ita lizm u. F rank  przecho- niczego spisku. W ysyła ł on 
r>-7ia iipęant na nńłwvenip Enah -rcmA-m ejn -/ ^3 .Zw iązkiem  Radzieckim  i 1 w yw a ł m. in. w  swojej skrytce i zagianiczne placów ki nandl

towe. Dnia 24 bm. oddzia ły a r­
m ii ludow ej 'i strzelców — nisz­
czycie li samolotów zestrzeliły 
8 i uszkodziły 2 samoloty n ie­
przyjacie lskie.

Nota węg erska  
do rządu  

jugosłow iańskiego

burżuazyjho - nacjonalistycz­
nej bandy S lansky‘ego sąd 
(dnia 23 bm.) kon tynuow a ł 
przesłuchanie szpiega angie l­
skiego, oskarżonego F re jk i.

F re jka  przyznał, że do ohwi-

w sekretariacie K om ite tu  Cen-1 zdeklarowanych wrogów narodu 
tralnego pieniądze kolaboranta ¿¡czechosłowackiego, 
spekulanta — m ilionera  Smei- | W ykorzystu jąc swój w p ływ  
kła . F rank  dale j zeznaje, ż e ! na handel zagraniczny Czecho- 
S iansky oraz in n i uczestnicy | S łow acji, oskarżony w yrządził 
spisku, grabiąc lud  czechosło -! o lbrzym ie szkody k ra jow i. Pro-

____ ______ ____  w acki sami się wzbogacali i  I w adził on taką po litykę  cen w
szcze przed "rezolucją B iu ra  In -  I um o ż liw ia li równocześnie w ie l- j handlu zagranicznym, żeby u ła t- 
form acyjnego. | k ie  zyski kap ita lis tom  z k ra jó w  | w ić  im peria lis tom  ograbianie

Po ogłoszeniu zaś re z o lu c ji,! zachodnich. Oskarżony podaje, j Czechosłowacji, a równocześnie 
k tó ra  zdemaskowała ■ titow ców  źe zarów no, on sam. ja k  i in n i | sabotować rozwój handlu ze

k ra ja m i dem okracji ludowej.
P rzedstaw iając szczegóły 

współpracy oskarżonych zd ra j­
ców z k lik ą  titow ską, F re jka  
przyznał, że S lansky i członko­
w ie jego bandy zna li k o n trre ­
w o lucy jne  p lany titow ców  je -

l i  aresztowania b y ł ak tyw nym  j ja k ę> agentów im peria lis tycz-i zdra jcy ze SlansKym na czeie, | żlw iązkiem  Radzieckim  i k ra ja -
uczestnikiem  ośrodka spisko 
wego, na którego czele stał

nych. S lansky i  in n i oska rżen i; dążyli do osłabienia obronności j m i dem okracji ludowej. Loebl 
kon tynuow a li współpracę z ti- i k ra ju . ; podał, że z in sp ira c ji S lan-

j od roku  1941 b y ł na usługach 
; w yw iadu  b ry ty jsk iego . W cza- 

(f) BUDAPESZT (PAP). — S;e d rug ie j w o jn y  św iatowej 
W ęgierskie m in is terstw o spraw j naw iązał F re jka  kon tak t z a- 
zagranicznych przekazało 25 l i -  gentem w yw iadu  b ry ty jsk iego

R udo lf S lansky. Zeznał on, że | towską Jugosławia. Cele oś ro d -! Ustalając k ie runek handlu za- j skyego ud z ie lił w raz z F re jką
ka spiskowego, k tó ry m  k ie ro  - j granicznego Czechosłowacji, i w y ją tkow ych  p rzyw ile jó w  Ju - 
w a ł S lansky — przyznał F re jka  ; F rank  w y w o ły w a ł sztuczne t ru -  I goslaw ii.

vo“  zamieścił na m arg ine­
sie toczącego się obecnie 
w  Pradze procesu . bandy 
S Iansky‘ego a rty k u ł wstępny pt. 
„S yjon izm  —  narzędzie im pe­
r ia lis tó w  am erykańskich“ , w  
k tó rym  stw ierdza m. in .:

Jedno z czołowych m iejsc w  
te j bandzie za ję li syjoniści — 
wypróbowana agentura am ery­
kańskiego im peria lizm u. K im  są 
syjoniści, ja k ie  jest ich oblicze, 
ostatecznie zdemaskowane w 
czasie procesu? Syjoniści są 
przedstaw icie lam i reakcyjno - 
burżuazyjno - nacjonalistyczne­
go ruchu żydowskiego, k tó ry  już

(f) PR A G A  (PAP). Organ c.jach syjonistycznych, w. k tó - ¡ si&towwki ja k  antysem ityzm .
C entra lny Kom unistycznej Par- ¡ rych odgryw ają rolę na jw ie r- j Jeden i  drug i jest dla n a w ^
tu  Czechosłowacji „Rude P ra- [ mejśżych sługusów im peria lizm u go narodu wyrazem  najpo*

amerykańskiego. Dlatego też j tworniejszego barbarzyństwa, 
szajka syjonistów  stała się trw a - j Zbrodnicza działalność oskar- 
■ " oparciem dla antypaństwo- ¡ żonych w ykazała ja k  w  ra - 

wego ośrodka spiskowego. . j mach syjonizm u łączy się b u r-  
Grgaruzacje syjonistyczne, k tó - J żuazyjny nacjonalizm  i  kos- 

rych działalność S lansky w  całej \ m opolityzm , te dw ie strony je- 
rozciągłości popierał, — pisze j dnago medalu. Służą ty lk o  1 
aaiej „Rude Pravo“  — by ły  ¡ wyłącznie temu, aby przygoto- 
trw a ie  związane z m iędzynaro- ¡ wać g ru n t ' dla zbrodniczych 
dową organizacją syjonistyczną ¡ wojennych celów kap ita lis tów .

stopada br. poselstwu jugosło­
w iańskiem u w  Budapeszcie notę. 
w  k tó re j domaga się niezwłocz­
nego odwołania charge d 'a ffa i­
res poselstwa jugosłow iańskie­
go Kom atina , ponieważ w yko ­
rzys tyw a ł on poselstwo jako 
centralę szpiegowsko-dywersyj- 
ną.

Z iiliacusem  oraz z agentem 
w yw iadu  am erykańskiego H er­
manem Fieldem. F re jka  podał, 
że w raz z in n y m i uczestnikam i 
zbrodniczego spisku w yrządz ił 
gospodarce czechosłowackiej

— b y ły  bowiem  tak ie  same ja k  óności w  hand lu Czechosłowacji I Zbrodniczą działalność Loebla ! sweS° ^ 0WI Sj al^ a.
cele k l ik i  tito w sk ie j. I ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  k ra - | p o tw ie rdz ili św iadkow ie Dagm ar j 1

Oskarżony Slansky na p y ta -! .iami dem okracji ludowej. F rank  ¡ Kaczerovska i Józef Hoffmann ! postępu. Pod płaszczykiem „na
nie przewodniczącego sądu po- i w  dalszym ciągu opisał szĘtegó- j by ły  urzędn ik M in is ters tw a i r? f 0,w yc^,. in teresów“  żydów

Zagranicznego, k tó ry  i rea lizu jątw ie rd z ił wszystkie i ! łowo zbrodniczą działalność ! H andlu
F re jk i. | S lansky‘ego, k tó r j' zm ierzał do

Następnie przesłuchapy został i usunięcia K lem enta G ottwaida, 
świadek Iw an H o li. Św iadek : by objąć po n im  stanowisko pre- 
ten „ kon fide n t gestapo, b y ł b lis - ! zydenta Republik i, 

o lbrzym ie gzkody. P rz jr pomo- k im  w spó łp racow n ik iem . Slans- Po F ranku staje przed sądem 
cy d yw e rs ji i  sabotażu oskar- k y ‘ego i  rea lizow ał jego po l i ty  w charakterze św iadka M aria  
żeni us iłow a li uzależnić gospo- ; kę szkodnictwa n a jp ie rw  w jS ve rm ow a, by ły  zastępca sekre-

przedstaw ił przestępcze m achi- i ^ ty c z n e  interesy klasowe, oszu- 

chał o ^ o n T b  K K :  j
goliusa, O tto F ischla, a następ- | te j klasowej, egoistycznej i o-
nie przystąp ił do przesłuchiwa 
nia O tto Slinga. szukańczej p o lity k i jednoczą się 

w  m iędzynarodowych órganiza-

w państwach kap ita lis tycznych 
Cały św iatow y ruch syjonistycz­
n y  od dawna sta ł się jedną z 
najni»bezpieczniejszych agentur 
im peria lizm u  amerykańskiego. 

Syjon istyczn i dyplom aci bur-
żuazyjnego państwa Izrael _
stw ierdza m. in, dz ienn ik  — stali 
się szpiegami w  służ.bie im peria ­
lis tó w  am erykańskich; k tó rzy  za 
ich pośrednictwem  organizowali 
szereg akc ji dyw ersy jnych w  
naszej republice, wyrządza li je j 
ogromne szkody. Za pośredni­
ctwem syjon istów  banda s«pi- 

W interesie j akowców w  naszym k ra ju  była 
bezpośrednio związana z im pe­
ria lis tam i am erykańskim i, któ-

oni swe kap ita -

F a k t y  o s k a r ż a j ą
A r ty k u ł wstępny d z ie nn ika  „P ra w d a “

„wszelk ich(f) M O S K W A  (PAP). W  dzienniku „Prawda“ ukazał się j finansowaniu 
dn. 25 bm. następujący artykuł'wstępny pt. „Fakty oskar­
żają“. x

A m erykańsk i Departam ent f po lityków  am erykańskich środ- 
Stanu jest w yraźnie z iry tow a- ! ka — demagogii i oszustwa — 
ny. | autorzy wspom nianej noty ob-

Agentów  nasyłanych przez or- ¡ludn ie  w o ła ją : z litu jc ie  się, prze- 1951 ro k u “ , „d la  innych celów“ .: scy przedstaw iciele 
gana w yw iadu  USA do m iłu ją - cięż Stany Zjednoczone „n ie  u- Faktem  jest przecież, że na tyczn i i  w o jskow i, 
cych pokój k ra jó w  dem okraty- praw .a ją  agresywnej dzia ła lno- te ry to riu m  ' s tanów  Z jednoczo- Dowiedzione 
cznych spotyka jedno fiasko po ! sci sprzecznej z K a rtą  Narodów , nV(f, fr.rrr i, .1e sie snośród h it le -  ’ °

Kostowa, Ra jka, Slanskyego, I I  oto po tym  w szystkim  s ły - [  swych czyte ln ików  —  Fonda 
organ izacji szpiegowskiej k tó - j chać w  W aszyngtonie zapew-  ̂ k tó ry  z n ieukryw aną iro n ią  p i-  
ra działa ła w  W ojsku Polskim , niema, ze przedstaw icie le dy- sał: .K ru c ja ta  w  obronie w o l- 
orgam zacji i g rup dyw ersy j- p lom atyczn i Stanów Zjednoczo- ności“ , ho jn ie  finansowana i 
nych utw orzonych na te ry to - i nych za granicą nie za jm ują się | reklam ow ana przez koła w ie l-  
n u m C hińskie j R epub lik . L u - ; niczym  innym  poza „w y k o n y - kiego kap ita łu , oznacza w idocz- 
dowej oraz innych  osrodkow wamem swych obow iązków“ , nie, że m am y w  USA tak w ie- 
spiskowych w  kra jaeh demo- ' Skoro tak, nasuwa się n a tu ra l-  ! le wolności, iż by libyśm y radzi 
k ia c ji  ludow ej — p io w a d z iły  ; me pytanie , na czym w łaściw ie eksportować nasze nadwvż.ki 
niezm iennie do Waszyngtonu., j polegają „obow iązk i“  przedsta- 

’ \ W  przygotow yw an iu  tych, spi- i w ic ie ii dyp lom atycznych USA
1 za granicą?

K re d y ty  rządu USA na p ro ­
wadzenie roboty szpiegowskiej 
za granicą stanow ią jedyn ie 
część ogrom nych sum w ydaw a­
nych na te zbrodnicze cele 
przez ko ła  im peria listyczne Sta­
nów  Zjednoczonych. Poza k re -

spe-
| c ja ln ie  dobranych osób“  nasy- 
I lanych do pokojowych kra-, 
jów , aby wykorzystać je 
w  charakterze na jm itów  
dz ire jów  b loku a tlan tyck ie ­
go oraz, ja k  głosi „ustaw a z : dzie czynny udzia ł amerykan-

rh  (1610 W nr? arłPł 1 — 

P artia  nasza, jalko pa rtia  
konsekwentnie in te m ac jona li- 
styczna —■ pisze w  zakończeniu 
„Rude P ravo“  — zawsze zw al­
czała i zwalcza antysem ityzm . 
Tym  samym musi ona rozbić 
syjonizm . Już Len in  s tw ie rdz ił, 
że atnysem ityzm  i syjonizm  
lu b  ja k ie ko lw ie k  ku ltyw ow a n ie  
odrębności żydoWskiej, to dw ie 
strony tego samego medalu. 
P artia  nasza zawsze uprzedza­
ła, że antysem ityzm  jest k ie ­
runk iem  w rog im  klasie robot­
niczej, k ie run k iem  podłym  1 
nikczem nym . To w łaśnie sta­
now isko w yko rzysta ł w róg 
klasowy, k tó ry  os łon ił się pan-

rzy p rzy  ich pomocy p row adzili Ce-rZ1?1̂  przeciwko ja k ie jk o l­
w iek  k ry tyce  1 szkodził w łaśnie 
po l in i i  syjonizm u. Z dra jca

sków an ty ludow ych  b ra li wszę- 
m erykań- 
dyplom a-

S1S opub likowane 24

na 
gło- 
Wę- 

Ludowej 
listopada

, pod opiekuńcze skrzydła w ładz 1951 roku  _  ¿e w  każdym *w y- j m i przez podatn ików  am erykan- Europie i A z ji:  wolność dla ob- j W ojskow ym  na Powązkach | Zm arłą  w  im ien iu  TPD i Zw

, , . . .  . . . .  ---------------  zostało
drugim . Strzegąc czujnie swych i Zjednoczonych i nie zamierza- row-skich” 10 faszvstówSr<>si)ośrM  p??dsta}*ri? dokum entów  -  
zdobyczy, masy pracujące kra- . ją  prowadzić tak ie j działalności j Ł u ck ich  czeskich i • in n y c h ' BCZenw - i iZą<iU
jó w  dem okracji ludowej, pod w związku z wyasygnowaniem “ ó r z y s c h r o n i i  ^ * rsk ieJ R epub lik i
k ie row n ic tw em  p a rtii kpm uni- I 100 m ilionów  dolarów...“  Przez- ! zdra-lcow ’ n o rz )  senronm

¡ffi&STSlSSSl l ¡»«S  ,^ r r |  n ^ « .kcy,n*;'™“-1 !k,ch' « ' USAszpiegów am erykansko-angiel- udzielać... hum an itarne j pomocy cja lne oddzia ły wojskow e szko -| 'to w tk ie  
skich. uchodźcom. Co się zas tyczy dy- | [one dj a dokonywania nikczem-1 ‘

Każdy nowy proces sądowy i f»ych , ak tów  te rro ru  przeciw - is tn ie ją c e g o w  k ra ju  'S t i o ju  I Jak P«nvo am ery-
w rog ie j agentury w  kra jach de- ^  oni ?ak usiłu f z ^ w n  ć ' 4°  mll uJ,ącym t f olnosc , na r0 ' ! demokratycznego, w  spiskach i kanskie  ” U n ited States News 
m o k ra c ji ludow e j demaskuje ^  om, jah^ us iłu je  z a p e m ic  dom . Zadanie te j zgrai fo rm o- , t h nie ^ i k o  b ra li czynny u- and W orld  ReP01'1“ ' w  1951 ro - 
am erykańską k lik ę  rządzącą ja - |  nota amerykańska, mc współ- : w anej przez soldateskę am ery -  dzia} 1 '  odgryw ali ro le  iń; I ku  najw iększe ty lk o  monopole

organizatora szpiegostwa i pe8°  ze wspom nianym i ośrod- , kańską w  specjalne „ je d n o s tk i“ : . ’ , ® ^ "

zbrodniczą, pcxlstępną, antypań 
stwow ą i szpiegowską dz ia ła l­
ność. Gi w yra fino w an i zbrod­
niarze, śm ie rte ln i w rogow ie na­
szego ustro ju  ludowo - demo­
kratycznego usiłow a li zniszczyć 
dzieło budowy socjalizm u w  na­
szej ojczyźnie i rozbić jedność 
ukochanej p a rtii naszego ludu, 
us iłow a li oddać nasz k ra j w 
ja rzm o im peria lizm u am erykań­
skiego i uczynić 7. naszego ludu

S lansky sam przyznał, że tych, 
k tó rzy  zw raca li uwagę na w ro ­
gą działalność syjonistów , pięt­
nował ja ko  antysem itów , prze­
śladował *ch, ba, nawet w y k lu ­
czał z p a rtii. Cały nasz naród, 
k tó ry  zrozum iał dokąd prow a­
dzi zbrodniczy antysem ityzm ,
me ma z m m  nic wspólnego.

Budzące się m ilio n y  ludz i w  E- j śkiego' i'u c z y n ić  z ‘ naszego' íúdu ¡ S a L l S “  s S c i S i

c z y m V s tW olność P o ję c i  S ’1 ™ rzędzle jeg°  WOj f nnycl;  p la~ i w rogam i antysem ityzm u, ale
be^imuie n ie  tv íko  wolność m v '¡  *  ,panowama nad s^ ! atenl '  ¡ Jednocześnie rów nież śm ie rte l- oe jm uje me ty lk o  wolność m y-1 S yjon izm  — podkreśla „R u - nym i, zdecydowanym i wrogam i

de P ravo“  —  jest tak  samo ra - 1 syjonizm u 
¡

śli, słowa i  prasy, lecz także 
w szczególności wolność ludu j 
od wyzysku, wolność od kryzy- i 
sów ekonomicznych, od bezrobo- n  u  i  J • 11 . . .
cia i nędzy... Co prawda niektó- l O n r Z G U  p O S lc M K I  L lO r O ł l /  L ł l I S 7 , V ! 1  S k  ! P I
re prawa i  swobody zostały w j - Ł •

dytam i budżetowym i op ła ca n y -¡ ostatnich la tach unicestw ione w ! 'U dn iu  25 bm. na Cnien- 1 ¿acje m łodzieży szkół TPD

w ydają
i profaszy- I p ryw a tn ie  w ie lk ie  sumy na f i -  

na Węgrzech organi- (^ n s o w a n ie  szpiegostwa i  dy - 
zow ały spiski w  celu obalenia ! wersji-

ko
d y w e rs ji w  k ra jach  pokojowe­
go obozu demokratycznego.

Przyciśnięci do muru, insp ira­
torzy zbrodniczych spisków an­
ty ludow ych  us iłu ją  zatrzeć śla­
dy. Tym  w łaśnie podyktowana 
jest opublikowana w  tych 
dniach przez Departament Sta­
nu USA nota do rządu Repu­
b lik i Czechosłowackiej. W „do­

kam i szpiegowsko - te rro rys ty- 
j cznymi. Jedynym ich zajęciem 
jest rzekomo ty lko  „w yko nyw a­
nie swych obowiązków...“ .

Oto próbka faryzeuszowskiego 
maskowania się agresorów! Na- 

I zywanie rzeczy po im ien iu  jest 
nie w  smak zaoceanicznym o r-

polega, według jednego z au­
to rów  „us taw y z 1951 ro k u “ , 
Kerstena, na „zastraszaniu lu d ­
ności“ . I oto finansowanie i 
szkolenie tych band przedsta­
w ia ją  po litycy  amerykańscy ja ­
ko „hu m an ita rną  pomoc u - 
chodźcom“ !...

A  czyż nie jest faktem , że ko-

USA — firm y : D u Ponta, M e llo . 
.General M otors“  i  inne —

szarn ików  i  kap ita lis tów  U trzy- | odbFi się pogrzeb posłanki Do- , Zaw. Nauczycielstwa Polskiego 
m yw ania w  n iew o li 800 m ilio -  1 ! ° ty  . Kfuszyńsk,:ej, członka KC ¡pożegna! przewodniczący Żarz 
nów ludzi. I tę w łaśnie fa łs z y -j P z p R. prezesa Żarz. Głównego Gł. ZZN P — Eustachy Kurocz- 
wą „w o lność“  s ta ra ją  się p rzy - | T<>w. P rzy jac ió ł Dzieci. Ikr> onrikr^śla ia^ 7aSt ii„ ;

c ja to rów  i  przyw ódców  a gen- | 
ci rządu Stanów Zjednoczo ' ’
nych, a nawet liczn i
przedstaw icie le dyp lom atyczni , c jom  kcvinvm  
1 in n i. za jm ujący o fic ja lne  sta ' y j y
now iska państwowe". W  Ru

.................... ... „  , . . . ko, podkreślając zasługi położo-
w rocić  nasi bogacze, pode jm ują- Na pogrzebie obecni by li ne przez nią w  pracy nad w v- 
cy kruc ja tę ...“  j przedstaw iciele KC i K W  PZPR. | chowaniem młodego pokolenia.

T e rro r i  dvw ersja  — to oręż :pPsiowie ;^a. eJm Polskie j Rze-| Na grobie — w A le i Zasłużo- 
skazanych na zagładę Chwyta ! ctyP °fP o lite j Ludowej, przedsta- nych złożono wieńce od M arszał- 
się go ty lk o  ten, k to  czuje, że % ■ zarządó^  głównych ka Sejm u Polskie j Rzeczypospo-
jest izo low any od ludu, k to  w ie  i * ’ “ T ',ąZk NaP5zycie l- lite j Ludowej, od K om ite tu
źe jego p lany są znienawidzone i ^ W a  1 Sto',‘v ' Dz'enn i- Centralnego PZPR oraz od or-

reakcy jnym  zajm ującym  ' p n e z  narody- T ak im i w łaśnie i Karzy' P iłlsklcri oraz liczne de le -I ganizacji społecznych. (PAP),
się działalnośpią dyw ersy jną i P'anami. są ludobójcze p lany

íeeo i wyasygnow ały ponad 350 m ilio -  
■ ® nów do larów  różnym  organiza-

ganizatorom  szpiegostwa, dy­
w e rs ji i  innych najcięższych j ła  rządzące USA k ie ru ją  bez- 

k ü m ’ n d e “ ”̂ ty rn "pod ję ta  została i zbrodni. Wolą oni, by finanso -\ pośrednio zbrodniczą działalnoś- 
nróba odżegnania się od gniazd wanie i nasyłanie morderców, I cią gniazd szpiegowsko - d y -  
szDieeowsko-dywersyjnych. u- szpiegów i innych agentów a - : w ersy jnych tworzonych przez 
tworzonych przez w yw iad ame- m erykańskich do k ra jó w  m iłu - w yw iad  am erykański na te ry - 
rv k a n 'k i na te ry to riu m  państw « c y c h  pokoj nazywano „hum a- ton um  suwerennych państw 

„ . .h  nokfSi Catv św iat n ita rną  pomocą uchodźcom“ . , utrzym ujących stosunki dyp lo­
matyczne z USA?

W  tak .’ procesów w  sprawie 
szpiegowskich ośrodków i grup,

rn iłu ją cy th  pokój. Cały św iat ; iednak amerv -
wie ¡ednak że ta dyw ersyjna ,. U1?. uaa S1Ę, Jeanak amery u  le jeanaK. 1 kańskim  organizatorom  szpiego.
a , ,,i 1 „ość nabrała szczególnie . . ,oziaiainosŁ ^  , st wa j te rro ru  zataić prawdy
szerokiego rozmachu po uchwa | Fakty, niezbite fak ty  oskarżaja
len iu  prze? Kongres USA „ u - ! t . . „ u ___A __________________ ...

w y z 195) roku “  o wyasyg­
nowaniu 101) m ilionów  dolarów 
na finansowanie szpiegów i dy- 
wersantów działa jących prze­
c iw ko  ZSRR i k ra jom  dem okra­
c ji ludowej.

Uciekając się do zwykłego dla

tych panów o zbrodnicze zam ia­
ry  i krw aw e poczynania prze - 
c iw ko pokojow i i  bezpieczeń - 
stwu narodów.

Faktem  jest przecież, że rząd 
USA jest jedynym  na świecie 
rządem, k tó ry  uchwala i w p ro­
wadza w  życie ustawy o

ja k ie  odbyw ały się w  ostatnich 
latach w  Polsce, na Węgrzech, 
w Chinach, B u łg a rii i  innych 
kra jach, udowodniono niezb i­
cie, że- zbrodniczą dz ia ła lno­
ścią tych grup k ie row a ły  orga­
na w yw iadu  wojskowego USA 
i A n g lii. N ic i wszystkich zbro­
dniczych »pisków zdra jców

przeciw ko pokój m iłu ją cym  i agI' esorow, aruerykańskich , od- 
m unu zdemaskowani zostali i k ra j om j } 0 organ izacji tak ich  ■ rzucane /decydow anie przez ca- 
jako  agenci w yw iadu  am ery- ¡ należy np . „Fundusz Forda“ , na !ą postŁ'pow -3 ludzkość, 
kańskiego, przedstaw ic ie l p o li-  którego czele stał przez pewien ! Zbrodnicze knowania 
tyczny USA B arton  B e rry , sze. czas osław iony George Kennan. ! szyngtońskich
am erykańskie j m is ji wojsko 
w ej generał C ourtland van 
S ky le r, radcow ie Roy M elbo­
urne i  Charle H o o lik  oraz w ie­
lu  innych  am erykańskich dy­
p lom atów  i  p rzedstaw ic ie li o fi­
c ja lnych . Na odbyw ającym  się 
obecnie w  Pradze procesie w  
spraw ie kierowniczego trzonu 
antypaństwowego ośrodka spi­
skowego, na którego czele stał 
agent im peria lizm u am erykań­
skiego Slansky, u jaw n ione zo­
s ta ły  nowe fa k ty  świadczące o 
bezpośrednim pow iązaniu dy ­
p lom atów  am erykańskich i 
wyższych urzędn ików  państwo­
w ych USA 1 tym  6piskiem .

Nasyłanie szpiegów, m orderców, 
dywersantów, szkodników — 
oto do czego sprowadza się rze­
czyw ista działalność organizacji 
w  rodzaju „Funduszu Forda“ , 
przedstaw iana przez zgraję, p is ­
m aków  wysługu jących się pod­
żegaczom w o jennym  jako  „ k r u ­
cja ta  w  obronie w o lności“ . Ob­
łuda przedstaw icie li czarnej 
re a kc ji waszyngtońskie j, p rzy ­
wdziew ających togę „b o jo w n i-

wa-
insp ira to rów  

szpiegostwa i  ich na jem nych 
bandytów  skazane są na fiasko. 
R ękojm ią tego jest niewzruszo­
na trw a łość us tro ju  ludow o-de­
m okratycznego, wysoka czujność 
rew o lucy jna  w o lnych  narodów, 
p a r ti i kom unistycznych i robot­
niczych. Narody rozum ieją, że 
im  bardzie j beznadziejna jest 
sprawa w rogów  pokoju, tym  
częściej będą oni uc ieka li ”się 
do „k rańcow ych  środków “  w a l-

ków  w olności“ , w yw o łu je  wszę- k i. Na zbrodnicze know ania  re-
dzie, również w  Stanach Z jed 
noczonych, oburzenie m ilionów  
ludzi. Ukazująca się w  Louis- 
v il le  gazeta „C o u rr ie r Jou rna l“ 
ram ieścila np. l is t  jednego ze

a k c ji im peria lis tyczne j obóz po­
k o ju  i  dem okracji odpowiada 
dalszym podnoszeniem czujno­
ści, wzm acnianiem  jedności i 
zwartości swoich szeregów.

Wiadomości sportowe
Drużynowe mistrzostwa I f ra n k e n t ia u s e n  l ic z y ć  będzie  33

• 1 .  , : h o k e is tó w , z k tó ry c h  i fi D izvh v*o
szermiercze Polski Już do W arszaw y, a 7 -m iu  spodzie-

_W h a li p io t ro w ic k ie i rozpoczę ły  ' w an ych  Jest  w  środę.

Nowak (ZSRR) 
ustanowi! rekord świata

S zta n g is ta  ra d z ie c k i N o w a k  pob;
w  w adze półcieżk ei. 
w y c is k a n iu  143,5 kg. 

P o p rze d n i re k o rd , na leżący  ró w n .e ż

sie d ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  szer­
m ie rcze  P o ls k i na ro k  1952. W  po­
szczegó lnych  b ro n ia c h  s ta r tu je  na ­
s tę p u ją ca  ilo ś ć  zespo łów : b ag n e t —
9 d ru ż y n , f lo re t  — 10 d ru ż y n , f lo r e t  , 
k o b ie t — 8 d ru ż y n , szabla — 10 d ru -  j re k o rd  ś w ia t 
żyn  i szpada — 30 d ru ż y n . ! u z y s k u ją c

W p ie rw s z y m  d n iu  m is trz o s tw  o d - , _______
b y ł się tu rn ie j  w e flo re c ie  k o b ie t. I N ow a ka  w y n o s ił 143 kg  

Do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ły  sie ! q , .
d ru ż y n y : W a rsza w y. W ro c ła w ia . K a - “  g r u d n i a  r O Z p O C Z V n a ją  s ie  
to w ic  i  G dańska. X X  m is t r 3 E O s tw a  s z a c h o w e

Hokeiści Frankenhausen ZSRR
przybyli do Polski M O S K W A , n g ru d n ia  b r. rozpocz-

, , , , n ie  Sie w  M o skw ie  X X  tu rn ie j  sza-
25 bm . p rz y b y ła  p oc ią g ie m  z B e r - i  c h o w y  o m is trz o s tw o  ZSRR. w  lu r -  

l in a  do W a rsza w y d ru ż y n a  F ra ń - n ie ju  w eźm ie  u d z ia ł 20 na 1 lepszych  
kenhausen , k tó ra  w  d n ia ch  28 — 301 szach is tów  z m is trz e m  św ia ta  B o t-  
bm . w eźm ie  u d z ia ł w  tu rn ie ju  ho-1 w in n ik ie m  i m is trz e m  ZSR R  K e re - 
k e jo w y m  w  K a to w ic a c h . D ru ż y n a  J sem na czele. ^
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A m b a s a d o r  i b i s k u p i
Pan Stanton G riffis , ex- (bardziej wrogiego wobec wszy- j 

ambasador USA w  Polsce m ia ł i stkiego co polskie państwa | 
w ie le  zawodów w  życiu. I  w J b y ł ja k  sam przyznaje, łączn i- j 
każdym  po ko le i spraw ia ł za- \ k iem  w  t a j n e j  korespon-I 
wód — sobie i  innym . Teraz ¡dencji. „w ysokich  dygn ita rzy ko- ; 
w ięc przerzucił się na „ li te ra -  I ścielnych“  z W atykanem , 
tu rę “ . Napisał książkę pt. j W  tego rodzaju robocie, p rzy- j
„L y in g  in State“ . I znowu 
sp ra w ił gorzki zawód — nie­
k tó ry m  swoim przyjacio łom  w 
Polsce.

Oto na, str. 240 swojej książ­
k i pan ambasador nap;sal w

znać trzeba, pan G r if f is  nie był 
pionierem. Bo. jeżeli w . języku 
norm alnych ludz i dyp lom acja 
nazywą się działalnością dyp lo­
matyczną—to w  języku dżungli j 
z W a ll Street dyplom acja ozna

zw iązku z w izy tą  w W atyka - |cza coś całkiem , ale to całkiem
me:

„Jego świątobliwość... ¿znal 
szczegóły m oje j p rzy jaźn i dla 
W atykanu w Polsce, gdzie od 
czasu do czasu działałem  jako 
ta jn y  posłaniec i poczty łicn dla

innego.
Pokazują to choćby nasze do- j 

I świadczenia z pp. Cavendish- • 
! B en tinck i Bliss-Lane. A afery j 
I szpiegowskie, w  które z reguły 
i zamieszane są niektóre placówki

lis  ów do ojca świętego od w y- j dyplomatyczne pokazują, że
dygn ita rzy kcśce!sokich 

nych...“ .
Bardzo ciekawe to wyzna- 

nie, prawda? Wysocy d y g n i ­
t a r z e  k o ś c i e l n i  w  Polsce i 
kom u n iku ją  się z W a t y k a ­
n e m  za pośrednictwem  am ­
basady S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h .

O stosunku W atykanu do j 
spraw polskich społeczeństwo 
nasze jfest dość dobrze po in fo r- j 
mowane. W atykan zresztą nie 
pozwala, by o n im  w  Polsce za­
pomniano. G dyby więc już ktoś 
nie pam ięta ł systematycznej 
p roh itle row sk ie j l in i i  W atykanu 
sprzed w ojny, gdyby ktoś nie 
pam ięta ł haniebnego zachowa­
nia się w  czasie w o jny, k iedy 
błogosławieństwa sypały się na 
g łow y morderców, a m ilczenie 
aprobatą pokryw a ło  ich zbrod­
nie — po lityka  powojenna Wa-

dyw ers ja  nie była byna jm n ie j 
monopolem wyżej wspom nia­
nych dżentelmenów. Przypom ­
n ijm y  ' choćby osławionego ge­
nerała G row ‘a. b. attache w o j­
skowego USA w M skw ic. który 
w pam ię tn iku  skrzętnie notował 
jak ie  miejsca w  ZSRR jego zda­
niem nadają się do bombardo­
wań powietrznych.

Pan G r if f is  pisząc książkę, w 
k tó re j wspomina o swej brud- 

p | nej robocie w  Polsce — poszedł 
w  ślady G row 'a. A  że przy tym  
zdobył się na niedyskrecję — 
o to n:ec.h już pretensje mają 
wspom niani przez niego n iektó­
rzy „wysocy dygnitarze kościel­
n i“ .

No bo rzeczywiście u jaw n ien ie  
tak ich  faktów , ja k  u trzym yw a­
nie ta jn ych  kon taktów  z W aty­
kanem via ambasada USA — 
na pewno nie może nie wyw ołać

tyka n u  codziennie niem al daje | śród tych dygnita rzy zakłopota­
nia. Szczególnie, że nie jest to ani 
pierwszy, an i ostatn i znany fak t 
antypaństwowej działalności 
n iek tórych „w ysokich dygn ita ­
rzy kościelnych“ .

O innych faktach z podobnej 
nieco dziedziny donosi zresztą 
sam G riffis . Na stronie 204 swo­
je j książki przytacza on cieka­
we wydarzenie. A  m ianow icie, 
k iedy raz chciał jednem u z b i­
skupów polskich dać „o fia rę  na 
s ie roty“  — zapytał czy ten w o li 
złote czy dolary. B iskup ,, ja k  
no tu je  pan eks-ambasador, 
skw ap liw ie  i bez nam ysłu w y ­
b ra ł dolary, a urzędn ik amba­
sady w ytłum aczy ł p. G riffis o - 
w i, że ów „w ysok i dygn ita rz  ko ­
ście lny“  jest nie byle ja k im  fa ­
chowcem od czarnego ryn ku  i 
do lary te po tra fi ja k  n a jko rzy ­
stn ie j sprzedać. Rozmówca pa­
na ambasadora nie spodziewał 
się zapewne tak ie j dozy... szcze­
rości ze strony p. G riffisa . I  nie 
spodziewał się również, jak  
bardzo kom prom itu jąco  w ypad­
nie ostatnie zdanie G riffis a  na

nam  znać o swoim  obliczu i o 
„gorącej sym pa tii“ , k tó re j o- 
s ta tn im  bodaj przejawem  jest 
entuzjastyczne przyjęcie w  W a­
tykan ie  arcyodwetowca i h itle ­
rowca, zaciętego wroga polsko­
ści, bońskiego m in is tra , Lu - 
kaschka.

Drugą stroną tró jką ta , którą 
reprezentował p. G riffis , jest po­
lity k a  USA. Doskonale nam zna­
na — z „na jlepsze j" strony. Ze 
strony podżegania do w o jny  
przeciwko naszemu k ra jow i, po­
p ieran ia rew iz jon is tów  i neohit- 
lerowców, podsycania sabotażu 
i dyw ers ji w  Polsce Ludow ej i 
we wszystkich kra jach obozu 
pokoju. Nie było  w  okresie po- 
wo jennym  w iększej zbrodni w  
Polsce, w  k tó re j nie maczałaby 
palców jakaś agentura amery­
kańskiego im peria lizm u. Nie 
by ło  wrogich narodowi sił, k tó ­
re  nie cieszyłyby się m ora lnym  
i  m ateria lnym  poparciem gang­
sterów z W all Street.

I  otóż w łaśnie ambasador na j-

ten tem at: „m am  nadzieję, że ; 
dobry ojciec nie t r a f i ł  do kozy 
z mojego powodu“ . J

Jak w ięc w idz im y pan G rif f is  | 
rzuc ił dodatkowe św ia tło  na roz­
gałęzione stosunki przedstaw i- j 
cie li Episkopatu z ośrodkiem  i 
an typo lsk ie j roboty, ja k im  jest ! 
ambasada am erykańska. „T a jn i 
posłańcy.“  od nielegalnej ko rę - i 
spondencji, gadzinowe do la ry 
dla czarnogiełdziarskich m ach i- ! 
nacji, o k tó rych  zarówno p. ! 
G r if f is  ja k  . i wspom niany b i-  j 
skup doskonale w iedzie li, że sta- i 
now ią przestępstwo i służą ca- j 
łem u łańcuchow i przestępstw — j 
słowem szeroki wachlarz w spół- j 
pracy, świadczący o bardzo za- j 
żyłych .stosunkach. A  przecież j 
wiadomo, że popieranie n ie le­
galnej, an typaństw ow ej .dz ia ła ł- I 
ności nie ogranicza sle do fak - | 
tów przytoczonych przez p.

I G riffisa  i do okresu przez n-e- 
| go opisywanego. A przecież 
wiadomo, że Episkopat śystema- 1 
tycznie łam ie zaw arte swego i 
czasu z przedstaw icie lam i rządu } 

| porozumienie. W arto przytoczyć | 
| np. par. 8 porozumienia, k tó ry  J 
g łos i:

„K ośció ł kato licki... zwalczać 
| będzie... zbrodniczą działalność 
i band podziemia i  będzie piętno­
w a ł i ka ra ł konsekw encjam i ka- 

| nonicznym i duchownych w in ­
nych udzia łu w  ja k ie jk o lw ie k  
akc ji podziemnej i antypaństwo­
wej...“

Na papierze zobowiązanie to 
wygląda bardzo kategorycznie, 
ale w  praktyce — w  praktyce 
mamy do czynienia z czymś cał­
kow icie  różnym, niż powyższe 
słowa. Świadczy o tym  w iele 
faktów , a m. in. fak ty  kon tak­
tów wysokopostawionych w  hie­
ra rch ii kościelnej osób z w ro ­
g im i Polsce ośrodkam i dyw ers ji 
i podziemia. Nic więc dziwne­
go. że opinia publiczna zarzuca 
Episkopatow i n iew ykonyw anie 
zobowiązań powziętych wobec 
państwa i zachęcanie dn nie lo­
ja lnych aktów  wobec. Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej, jak  
to ostatnio m ia ło miejsce w  K a­
towicach.

Opinia polska ma wyrobione 
zdanie i na tem at antypolskie j 
p o lity k i W atykanu i na temat 
antypolsk ie j p o lity k i Waszyng­
tonu i na temat wspólnej, an ty­
polskie j i  an typoko jow ej po lity ­
k i osi Waszyngton — W atykan. 
O pin ia polska nie może też to- 

! terować m ach inacji t3'ch dygni­
tarzy kościelnych, którzy pro­
wadzą ta jne konszachty z W a­
tykanem  za pośrednictwem am­
basady państwa, którego ca’ła 
po lityka  wym ierzona jest prze­
ciw ko niepodległości naszego 
k ra ju  i bezpieczeństwu jego gra­
nic. B. N.

Serdeczne spotkania  
z gośćmi radzieckim i

W  Sali P aństwow ej Wyższej 
Szkoły T ea tra lne j odbyło się 
spotkanie studentów te j uczel­
n i z członkam i de legacji W OKS 
— w y b itn y m  teatro log iem  ra - 
dzieckim  pro f. Państwowego In -' 
s ty tu tu  S ztuk i Teatra lne j ZSRR

O dalszy postęp techniczny 
w polskim górnictwie

Już w kró tce  — 4 grudn ia —
po raz ósmy w  Polsce wyzw o­
lonej obchodzić będą górnicy

inż. Mieczysław Lesz
w ic e m in is te r  G ó rn ic tw a

— P. A. M arkow em  oraz z w y -  !gWoje tradycy jne  święto — 
b itn ym  filozofem  rad z ie ck im ,! Dzień G órn ika. Tych 8 la t — to 
członkiem  korespondentem A- okres ustawicznego, trudnego 
kadem ii Nauk ZSRR — G. P ła -1 marsau naprzxxi polskiego gór - 
tonowem. ; n ictw a.

25 bm. prof. M arków  spotkał j G órn ictw o polskie przed

| do ładowania typa 
dzięki czemu zwiększy sią po« 

| stęp fila rów .
sy robotniczej, naszego narodu, | na dwóch chodnikach w rę b ia r- M usim y lep ie j w ykorzysty* 
k tó ry  poczuł się gospodarzem j ką zabierkową i  ładow arką
we w łasnym  k ra ju .

C iągły rozw ój górn ictw a w 
Polsce jest m ożliw y dzięki u-

się z aktyw em  k u ltu ra ln o  - i w o jną  drepta ło  w m iejscu. Po iJ staw icznej pomocy i  trosce jaką
ośw iatowym  św ie tlic  rob o tn i- ; ja tach tzw. k o n iu n k tu ry  na 
czych i chłopskich oraz z zespo- ¡ stępowały la ta  kryzysu, k iedy 
łam i am atorsk im i Centralnego | wydobycie cofało się do po- | 
K lu b u  TPPR. i ziomu sprzed dziesiątek lat.

W czasie spotkania uczony j p 0 w yzw olen iu  — m im o o- 
radziecki w yg łos ił re fe ra t p t . : grom nych zniszczeń, wyrządzo- 
,.Teatr radzieck i“ . j  nyen przez okupanta, w ydo-

Referat p ro f M arkowa p rzy- j bycie wzrasta w szybkim  tem - 
ję ii licznie zgromadzeni a k ty - | pie z roku na rok. W . roku 
w iśc i i członkowie am atorskich ! bieżącym wydobycie nasze bę- 
ze=-połów artystycznych d ługo- i <Uie p raw ie  dwa i pół raza 
trw a ły m i oklaskami. Gościowi S wyższe niż przed wojną. Dzie- 
radzieckfem u wręczono kw ia ty , j je  $:ę to w okresie, gdy prze-

' m ysi w ęglowy k ra jó w  kap ita

I otacza górn ików  Rząd i Partia , 
| stwarzając coraz pomyślniejsze 
w a ru n k i pracy dla górnika, u - 
nowocześniając kopalnie.

Również w  roku bieżącym 
przeznaczono znaczne

wać m aszyny górnicze przez 
„kaczy dziób“ , uzyskała w  p a ź - ! f krócenie rem ontów  i  szybszy 
dz ie rn iku  br. postęp 427.5 me- : LansP°r t do przodka.

M usim y podnieść na znacz­
nie wyższy poziom organizację 
wydobj^cia i  zwiększyć c y k li-  
czność w  kopaln iach dolnoślą­
skich.

tra. Jest to * y n ik  lepszy o 47,5 
m. od rekorau gó rn ików  kopa l­
n i „R adzionków “ , w yróżn io­
nych nagrodą państwową.

Przy budow ie kopa ln i soli 
potasowych ,,Kłod.awa‘r  b ryga­
da Leona Korneka osiągnęła 

środki i postęp szybu 37,5 mb. m iesię-

W  dn iu  24 bm. odbyło się 
spotkanie członka delegacji 
W OKS, laureata Nagrody S ta li­
now skie j W. G om oliak i z kom ­
pozytoram i po lskim i.

W. G om oliaka podzie lił się 
w rażen iam i ż pobytu w  Polsce 
po czym zapoznał żebranych z 
doświadczeniam i swojej pracy i 
pracy kom pozytorów  U k ra iń ­
skie j SRR.

Od 1 dn 10 (¡rudnia 
irwać hędt?

Dni Przerw qruźlicze
(f) W zorem la t ubiegłych 

| Polski Czerwony K rzyż orga- 
| n izu je  w  dniach od 1 do 10 

g rudn ia  br. na terenie całego 
k ra ju  D n i Przeciwgruźlicze.

! Tematem szerokiej a kc ji 
| propagandowej przeprowadza- 
| nej w  czasie „D n i“  wśród m ie - 
j szkąńców m iast, gromad w ie j­
sk ich , załóg zakładów pracy i 
m łodzieży szkolnej będzie 
przede wszystkim  zapobieganie 
i  zwalczanie g ruź licy — te j 
sm utnej spuścizny z okresu 
rządów kap ita lis tycznych i  o- 
kupacji. (PAP)

lis tyćznych Europy i A m eryk i' 
— pom im o ko n iu n k tu ry  zbro­
jen iow e j w yw ołane j h is te rią  
wojenną, stoi w  m iejscu lub  
nawet cofa się. W pierwszym  
półroczu roku  bieżącego w y ­
dobyto w  głów nym  k ra ju  ka ­
p ita lizm u  — w U SA — o 22 
m ilio n y  ton węgla m nie j, niż 
w  I  półroczu roku  ubiegłego. 
W  tym  samym okresie w  A n ­
g li i w zrost w ydobycia w yn iós ł 
zaledwie 1,6 proc., zatrzym u­
jąc się w  roku  bieżącym na 
poziom ie o 30 m ilion ów  ton ro ­
cznie niższym w  porów naniu 
z 1929 r.

O 8 tys. ton węgla 
dziennie więcej

U nas w roku bieżącym 
przeciętne wydobycie w  dn iu  
roboczym jest wyższe średnio 
o 8 tys. ton w  porów naniu z 
rokiem  ubiegłym . Jest to duże 
osiągnięcie naszjmh górn ików , 
techn ików  i inżyn ierów , w y ­
walczone w brew  poważnym  
przeszkodom i  trudnościom .

U  źródeł tych osiągnięć leży 
siła, ła p a ł pracy i w ie lk ie  
zdolności twórcze naszej k ła -

czme, t j.  o 3,5 mb. w ięcej niż 
dotychczasowy rekord na szy­
bie „P astw iska“ . Dzięki me­
chanizacji i lepszej organizacji 
pracy, dzięki szerszemu stoso­
waniu m etody „c y k l na dobę“ 
wzrósł stopień wykorzystania 
fron tu  roboczego w  kopal­
niach.

Lepsze wykorzystanie 
maszyn, stosowanie now'ej 

' •  techniki
W rezultacie lepszego w yko ­

rzystania maszyn, szerokiego 
stosowania nowej techn ik i o- 
raz obniżenia wskaźników  zu-

na unowocześnienie naszego 
przem ysłu węglowego, w szcze­
gólności na mechanizację ko­
palń. W prowadzono dziesiąt­
k i nowych w rębiarek, kom baj­
nów, transporterów  pancer­
nych, ładowarek „kaczy dziób“ 
itp . Zainsta lowano pierwszych^
100 w yłączn ików  do zdalnego 
sterowania taśm am i,i zapewnia­
jących wzrost wydajności i 
bezaw aryjną pracę. D zięk i me­
chanizacji pracy w  chodn i­
kach, szybkość pędzenia chód-' 
n ików  wzrosła w  ciągu roku  o 
7 proc.

Znacznie podniósł się stopień 
m echanizacji procesów pro­
dukcyjnych, a zwłaszcza łado- j życia sprzętu, koszt w łasny „ i
wania węgla pod ziemią. Pod- i wydobycia jednej tony węgla . ^ ch" _ P b vn^  
czas gdy we w rześniu 1951 r  ! w  ciągu pierwszych 8-m iu  m ie - ! _  L  1 S . u *
ładowano mechanicznie pod | sięcy br. spadł o 2.3 proc. w  
ziemią 14 tys. ton dziennie, to j porów naniu z przeciętną w  ro- 
we w rześniu br. ładowano już  i ku  ubiegłym .
dziennie 24 tys. ton węgla me- ! Mechanizacja ładowania o ro - * Y  naszeJ wa! ce 0 . P°stępiviecnanizacja maowama pro techniczny, o polepszenie orga-

była dotychczas gło- j nizacji pracy, o zwiększenie

Poważny prpgram  
mechanizacji

M am y opanować szereg no­
wych procesów technologii gór­
niczej, nowych typó w  me­
chanizacji i chemicznej prze­
rób k i węgla.

W roku przyszłym  wydobę­
dziemy pierwsze dziesią tk i i  
setki tysięcy ton węgla meto­
dą odkryw kow ą, zapewniającą 
wysoką wydajność i  n is k i 
koszt w łasny.

W roku przyszłym uruchom i­
my otrzymywanie metodą dr. 
Laskowskiego czystego węgla 
be* popiołowego dla dalszej
przeróbki na elektrody węglo­
we.

W  roku  przyszłym  rozpocz-

lowskiego — ze specjalnego 
typu węgli, tzw. w ęgli sapro- 
pel owych.

chanicznie.
1952 rok  b y ł okresem lep­

szego opanowania nowej tech­
n ik i przez załogi. G órnicy le­
p ie j poznali przodujące metody 
pracy i  nowe maszyny. W  l i ­
stopadzie br. jeden kom bajn

j wadzona
i wn ie na ścianach i  chodni- 
| kach. N ie m ia ło  dotychczas 
j górn ictw o polskie maszyn do 

ładowania na fila rach . A by  ten 
b rak usunąć, trzej inżyn ie ro -

, , . Ł . wie górniczv: Regulski, Opol-dawał przeciętn ie o 14 d e o c . , . ’ . .  *. i ski i K o ree« . opracowali pro-
Więcej węgla, mz średnio w  ro- ; ste urzadzenie dP mechani£aeji 
ku  ubiegłym  W jednej ty lk o  j M ładunku  na f ila ra rh  „ J ,  
kopa ln i „Bielszowięe , pod k ie ­
row nictw em  inż. Skowronka
trzy  ściany kom bajnow e dają 
stałe wydobycie ponad 350 . ton 
węgla dziennie każda.

Brygada M ariana Łaciaka z 
kopa ln i • „Z ie m o w it“ , pracując

na fila rach  (tzw. 
„R O K “ ). P ro to typ  tego urzą­
dzenia zdał dobrze egzamin w 
kopa ln i „B ie ru t“ . Jest to k ró t­
k i transporte r pancerny, na 
k tó ry  może być odstrzelony u- 
robek z fila ra .

W  nadchodzącym, 1953

| wydobycia i wydajności, wzo-
| rować się będziemy na gór­
n ic tw ie  radzieckim . G órnicy 
radzieccy osiągnęli w  pięcio­
latce powojennej wzrost w y -

| da.jności o 26 proc. G órnicy ra ­
dzieccy w ydobyw ają  obecnie 
300 m ilionów  ton węgla rocz­
nie. W zrost wydobycia górn ic- 

: tw a radzieckiego ma wynieść 
j w  p ią te j pięciolatce 43 ’ p ro- 
! cent. Przemysł w ęgłowy Z w ią ­

zku Radzieckiego jest na jba r­
dziej zmechanizowany na

i świecie.
r. W zorując się na górn ic tw ie

Delegaci WOKS-u wśród marynarzy

Osiągnięcia
polskiego ratownictwa okrętowego

(f) Najwym ow nie jszym  przy­
kładem tego, ja k  dzięki boga­
tym  doświadczeniom radzieckim  
i w  w yn iku  ich zastosowania 
rozw ija ją  się w  Polsce Ludowej 
nieistn iejące’ przed wojna w  na­
szym k ra ju  typ y  przedsiębiorstw 
i  zakładów pracy, jest Polskie 
R atow nictw o Okrętowe. P ie rw - 
s1 jego pracownicy nauczyli, się 
um iejętności pracy pod wodą 
od nurków , radzieckiej f lo ty  ba ł­
tyck ie j. . O fia rn i ludzie radziec­
cy bezinteresownie przekazali 
p ils k im  m arynarzom  bogate tra ­
dycje ra tow nictw a okrętowego 
w  Zw iązku Radzieckim.

Uczeni i inżyn ierow ie radziec­
cy opracowali ni. in. doskonałą 
metodę podnoszenia w raków  na 
pontonach cylindrow ych. Jest to

najpewnie jszy i najszybszy spo­
sób wydobywania zatopionego 
statku z każdej głębokości, za­
równo w  portach ja k  i na o tw a r­
tym  morzu. W oparciu o tę me­
todę Polskie Ratownictwo O krę­
towe w latach 1950— 1952 wydo­
byto na powierzchnię morza k i l ­
kanaście statków.

Obecnie nurkow ie  Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego pro­
wadzą poważne prace przy w y­
dobyciu statków z zastosowa­
niem metody radzieckiej, nie­
znanej na Zachodzie, polegają­
cej na podnoszeniu statku przez 
wypom powanie wody z uszczel­
nionego kadłuba na głębokości 
ponad 40 metrów.

Czerpanie z wzorów radziec­
kich dopomogło również Polskie­

mu R atow nictw u Okrętowem u 
w  swoim czasie w  osiągnięciu 
sukcesu na m iarę światową, ja ­
k im  było wydobycie w raku  h it ­
lerowskiego. pancernika „G nei- 
senau“ .

Od Swej pierwszej poważnej 
pracy, .jaką było wydobycie na 
powierzchnię S/S „Lech“  w ro­
ku 1946 Polskie Ratownictwo 
Okrętowe dzięki bohaterskiej 
prący ek ip  nu rków  i personelu 
pomocniczego, wydobyło na po­
w ierzchnię m orza.w ie le  zatopio­
nych jednostek. W szystkie te 
prace, obok doskonałej p ra k ty ­
k i, przyn iosły naszym nurkom  
św iatow y rozgłos i uznanie licz­
nych zagranicznych agencji m or­
skich. (PAP)

gornncow czekają nowe w ie l-  radzieckim , opanowując bogatą 
k ie  zadania, k tó re  nie mogą technikę, k tó rą  da je  nam pań- 
być rozwiązane bez dalszego : stwo, podnosząc wydajność 
postępu technicznego. Mam y pracy, doskonaląc stale' techni- 
wprowadzić w  przyszłym  roku kę górniczą i nie poprzestając 
nowe dziesiątki kom bajnów , nigdy na osiągniętym  — w yko- 
transporterów  zgrzebłowych, namy trudne zadania. ja k ie  
ładowarek. M am y wprowadzić postaw iły przed górnictw em  
na fila rach  nowe urządzenia i po lskim  Rząd i Partia.

Sy,prnlna akrja odm  lnu a Tow arzystw 
Wiedzy Powszedniej na Opołszczyźni

delegaci W OKS-u spotkali  się podczas swego pobytu w  Szczecinie z marynarzami i oficerami 
M arynark i Wojennej. Na zdjęć.u: znakomity  pisarz A. Surkow, konsul ZSRR  — Potapow i  se­
kretarz Zw iązku Kompozytorów Ukra ińsk ich  W. Gomoliaka wśród m arynarzy i of icerów

F o to  C A F  — U k le je w s k i

OPOLE (obs). własna). W pra-
cy nad zapoznaniem ludności O- 
polszczyzny z osiągnięciami na­
rodów radzieckich ak tyw n y  u- 
d/.iał bierze Towarzystw o W ie­
dzy Powszechnej. W trw a jącym  
obecnię Miesiącu pogłębienia 
przyjaźn i polsko-radzieckie j Wo­
jew ódzki Zarząd TW P w  Opolu 
zaplanował 237 odczytów popu- 
laryz-ujących przodującą rolę 
K ra ju  Rad w walce o pokój na 
świecie. g łę łw kie  tradycje  wspól­
nych w a lk  pro le ta ria tu  rosy j­
sk ie g o ‘ i poDkiego. w ie lk ie , bu­
dowle kom unizmu, zdobycze a- 
groblo logii i techn ik i radziec­
k ie j itp.

W szerokim wachlarzu tema- 
I tów. z k tó rym i prelegenci TW P 
docierają do najodleglejszych 
nawet gromad. PGR-ów i spół­
dzielń produkcyjnych, poczesne 
miejsce zajm uje lite ra tu ra  ro- 

Isyjska i radziecka. Ogromnym

j zainteresowaniem publiczność 
¡cieszy się odczyt o Pałacu K u l 
j tu ry  i  Nauki. '

S taraniem  TW P odbyło się ju; 
w ramach Miesiąca 149 odczy 

: tów  w  28 zakładach pracy, r  
PGR-ach, 37 spółdzielniach p ro  

idukcy jnych , 8 szkołach i 2 do­
mach robotniczych. Poza tyn  
zorganizowanych zostało 51 od 

i czytów publicznych na wsi i ( 
w  miastach. Odczyty te zgroma 

Idz iły  ogółem ponad 11 tys. o  
sób. Dużą a trakc ją  są f ilm y  
przezrocza, ilus tru jące  zagadnie­
nia poruszane przez prelegen- 

I tów. Na wieczorach organizo 
wanych przez TW P często wy- 

| stępują zespoły świetlicowe.
W okresie trwającego Miestą- 

,ca pogłębienia przyjaźn i polsko- 
: radzieckiej Zarząd W ojewpdzk 
TW P organizuje rów nież 25 od- 

: czytów. k tóre są poświęceni 
-X IX  Z jazdow i KPZR. (gs)

z z a  <; v i )  \  i  s: iń  p a  r t y j w  <:  u

Praca
wymaga

wśród młodzieży 
niesłabnącej uwagi

Z o lbrzym im  dorobkiem w y-1 
szła nasza partia  z wyborów. [ 
Spośród m ilionów  robotników  i 
chłopów, in te ligencji pracującej 
i uczącej się młodzieży, którzy 
zobowiązaniam i produkcyjnym i, ] 
ag itacją i pracą w  kom itetach 
F rontu Narodowego przyczyn ili | 
sie do zwycięstwa w wyborach, 
do jrza ły  i w yros ły  setki tysięcy 
nowego ak tyw u  politycznego. 
Poważną jego część stanowi 
młodzież. Ona to raz jeszcze w 
ciągu ostatnich k ilk u  miesięcy, 
swoją ofiarnością i patriotyczną 
postawą pokazała, ja k  w ie lką  i 
twórczą siłę stanow i w  narodzie, 
ja k  w ie lę może się ona przyczy­
nić do rea lizacji -na jbardzie j j 
doniosłych i trudnych zadań 
państwowych.

Praca nad u trw a lan iem  osiąg­
nięć młodzieży i nad dalszym 
rozw ijan iem  je j aktywności jest 
dla instancji i organizacji par- j 
ty jnych  jednym  z ważnych za­
dań w  um acnianiu dorobku j 
kam panii wyborczej.

P rz y jrz y jm y  się ja k  to w yg lą ­
da w Kielcach.

Miasto młodzieży
Kie lce - -  zaniedbane miasto ! 

sanacyjnej Polski ,,B“  stają się j 
dziś ośrodkiem jednego z bar - j 
dziej uprzem ysłow ionych woje­
wództw w Polsce. Powstające 
fab ryk i. nowoczesne osiedla 
mieszkaniowe, budowa Poli - 
technik i, teatru, szkół, w ie lk ich  
gmachów, rozw ija jący się trans­
po rt i handel nienasycenie 
w ch łan ia ją  tysiące wciąż poszu­
k iw anych rak do pracy. Te ręce 
w  większości daje młodzież. 
Ściąga ona do K ie lc  z odległych 
w iosek pow iatów  koneckiego, 
opoczyńskiego i włoszczowskie- 
gn

Z karłow atych gospodarstw, 
na nędznej, piaszczystej ziemi, 
z przeludnionych, odciętych da­
w n ie j od świata bezdrożami oko­
li-' Bodzentyna. Daleszyc czy 
P ekoszowa co roku do powsta­
łych w Kielcach przeszło, dw u-

Marian Bojarwnicz

łziestu .szkół średnich przyby­
wają setki córek i synów chłop­
skich.

Ta młodzież w yrw ana z nędzy, 
znajdująca w  Kielcach naukę i 
pracę, razem z młodzieżą ro ­
dzimą, stanowi o lbrzym ią część 
ludności miasta. W iele z n ie j 
nie pamięta ustro ju kap ita li - 
stycznego, dziedziców i hra - 
biów. rozpanoszonych w Kielec- 
czyźnie. P rzypom inają je j to 
skrzyw ione starością chaty o 
słom ianych strzechach i rudery 
samych Kielc. Coraz więcej ru ­
sztowań i jaśniejących nowym i 
cegłami bloków m ów i młodzie- 
ż; w  ja k  różnym od swoich 
.rodziców i ja k  szczęśliwym dla 
siebie żyje okresie. Dlatego z 
całym zapałem bierze ona u- 
dział w budowaniu nowego ży­
cia. M ów ią o tym  zobowią­
zania.

W kam panii przedwyborczej 
nie było zakładu -pracy, ins ty­
tuc ji, szkoły, a nawet klasy, 
k tó re j m łodzież nie podjęłaby 
zobowiązań.

W Zjednoczeniu B udow nic­
twa M iejskiego. którego poło­
wę załogi stanowi młodzież, zo­
bowiązania wyborcze w yn iosły 
praw ie 1,5 m iliona złotych. Z jed­
noczenie B udow nictw a Przemy­
słowego. również opierające się 
na młodzieżowe,) załodze, p ie rw ­
sze w Polsce w  październiku 
wykonało swój roczny plan. Do 
tego, że przyśpieszono urucho­
m ienie cem entowni w  W ierzb i­
cy. że szybko postępowały pra­
ce przy budowie l)n ii kole jo - 
wej^ K ie lce  — Busko, że prze­
ścigając harm onogram y rośnie 
w Kie lcach w ie lka  fabryka a r ­
m atur. potężna chłodnia, całe 
osiedle Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego — w dużej mierze 
przyczyniła się razem z m ło - 
dzieżą stale zatrudnioną przy 
tych budowach i pozostała m ło­
dzież z innych zakładów.

T y lko  przy budowie W ierzb i­
cy dała ona k ilk ą  tysięcy robo- 
czo-dniówek. Uczniow ie Techni­
kum  Budowlanego w  ramach j 
zobowiązań w yw ieź li 1.200 me­
trów  sześciennych ziemi i g ru ­
zu sprzed swojego gmachu.

Zobowiązania młodzieży obej- 
I m owały każdą dziedzinę je j ży- \ 
j cia. Uczniow ie L iceum  Techn ik | 
Plastycznych w zię li udzia ł w  de- ! 
kc rac ji 40-tu różnych punktów  
— lo ka li kom ite tów  F rontu Na­
rodowego. kom is ji wyborczych i j 
św ietlic. Słuchaczki Szkoły Pie­
lęgniarek wyjeżdżały na wsie do : 
Kói Gospodyń W iejskich z p o ­
gadankami na tem at p ie lęgnacji 
i wychowyw ania dzieci. O rgan i­
zacje ZM P-owskie naw iązyw ały 
kon takt z młodzieżą w iejską, 

j obejm owały opiekę nad druży - 
nam i harcerskim i w  szkołach 
podstawowych, tw o rzy ły  kółka 
wzajem nej pomocy w  nauce, or­
ganizowały współzawodnictwo o ) 
najlepszy zespół artystyczny, o | 

j najlepsza gazetkę ścienną o te- j 
matyce wyborczej.

W niespełna 70-tysięcznym ; 
mieście, liczącym 5.5 tysiąca 
ZM P-owców, praw ie 9 tysięcy \ 

i m łodzieży brało udzia ł w zobo­
wiązaniach wyborczych.

* I

Wyrósł nowy aktyw
W toku kam panii przedwybor- ■ 

czej, w m iarę ja k  rósł udzia ł j 
młodzieży w  zobowiązaniach, — 
rosła je j świadomość po litycz­
na, w y łan ia ł się nowy aktyw .

Nie było dnia. k tóry nie wzbo­
gaciłby obwodowych kom ite ­
tów, Frontu Narodowego dzie­
s ią tkam i nowych agitatorów, 
młodzieżowych. Szczególnie du- j 
ży napływ  młodzieży by ł w  tych J 
kom itetach, gdzie z zaufaniem 
powierzano je j poważne, kon - 
kretne zadania, I nie zawie - 

I dziono sią.

Na p rzyk ład  obwód 202 by! 
początkowo na jm n ie j aktyw nym  
w  K ielcach. A le  k iedy członko­
w ie kom ite tu widząc nieogra­
niczoną in ic ja tyw ę  k ilk u  m ło­
dych ak tyw is tów  w yb ra li na 
przewodniczącą kom ite tu  ZM P- 
-ówkę Janinę Korus. wkrótce 
obwód stał się przodującym. Sa­
la sem inaryjna- była zatłoczona 
m łodym i ag itatoram i. Całe bry­
gady młodzieży z Technikum  
Budowlanego i  K ie leckich Za­
kładów  Kam ien ia Budowlane - 
go, pod k ie row n ic tw em  człon­
ków  kom ite tu  F rontu  Narodo­
wego, zajm ow ały się agitacją, 
kolportażem  prasy i broszur, 
rozkle janiem  plakatów, deko­
row aniem  lo ka li, urządzaniem 
żłobka dla dzieci matek głosują­
cych.

Podobnie było  w obwodach 
190, .194, 201 i 209.

To, że ’ ceniono in ic ja tyw ę 
młodzieży, b y ło 'd la  n ie j bodź­
cem do jeszcze lepszej pracy. 
M łodzież była wszędzie. Na u- 
licach, czego nigdy w  Kielcach 
nie było, pokazały się grupy 
propagandowo - artystyczne. Ich 
muzyka i śpiew, cięty dowcip 
na w idok „b ik in ia rz y “ '.1 ożyw iły  
m iasto i przepędziły z u lic  chu­
liganów  i w ie lb ic ie li am erykań­
skiego stylu życia'.

Bojowa, nieprzejednana wo­
bec wroga postawa naszej m ło­
dzieży paraliżowała jego dzia­
łalność. W róg widząc, że jego 
argum enty zmierzające do od­
ciągnięcia ludzi od udzia łu w  
wyborach, rozbijane przez agi­
tatorów , nie zna jdu ją  posłuchu, 
us iłow ał przez swych nielicznych 
sługusów osłabić propagandę po­
glądową. Pierwsze próby oka­
zały się zarazem ostatn im i. Za 
wyciągnięte do zdzierania p la­
katów F rontu Narodowego • łapy 
chuliganów  Służewskiego i Rója 
schwytała młodzież z lotnych 
brygad.

K iedy ZM P-ow iec Cygan ze 
swoją grupą ag ita torów  wszedł 
do m ieszkania Miszczyka za -

stał go wsłuchanego w  audycję 
„G łosu A m e ryk i“ . A g ita to rzy  
w n iosku jąc z rozmowy, że ma­
l i  do czynienia z elementem 
w rog im , świadomie szkalu jącym  
Polskę, zdemaskowali go na jed­
nym  .z zebrań przedwyborczych 
w  obwodzie.

W  czasie kam pan ii w yb o r­
czej z czterystu m łodzie­
żowych działaczy F ron tu  Na- 

j rodowego w  okresie począt- 
| kow ym , szybko wzrosła ich ilość 
! do b lisko  czterech tysięcy. W 
te j masie praw ie pó łtora tysią­
ca stanow iła młodzież dotych­
czas niezorganizowana.

Nie wystarczy podziw
Fakt., że młodzież K ie lc  w y- 

j kazała się w  'kam panii w ybor- 
; czej ogromem in ic ja tyw y  i ener- 
g i' spowodował, że K om ite t 
M ie jsk i PZPR zwróci! na nią 
uwagę, w  ocenie kam panii w y­
borczej pełno było zachwytów 
nad je j ofiarnością. K M  z m ie j­
sca sięgnął po przodujących, 
do jrza łych politycznie działa­
czy ZM P-owskich. W p ierw  - 
szych dniach po wyborach przy- 

j ję to kilkudziesięciu  z nich na 
j kandydatów  partii.
I A le  nie wyczerpuje to cało­
kszta łtu zadań pracy z m łodzie­
żą. Legitym acje kandydackie 
o trzym a li w większości już zna- 

i ni ak tyw iśc i ZMP-owscy, jak  
H a jduk. Popiel, W iśniewski czy 
Tw ardow ski. Takich być może 
jest jeszcze kilkudziesięciu w 

i K ielcach. Tymczasem cała 
j masa t j rch, k tó rzy  w ykaza li się 
w okresie wyborów, zniknęła 
gdzieś na rusztowaniach bu - 
dow li, w hąlach fabrycznych i 

| szkołach. K to  z m łodzieży w y- 
! różn ił się i gdzie się obecnie 
: zna jduje , niew iele w ie o tym  
| nawet Zarząd M ie jsk i ZMP.
| Zresztą nic dziwnego, 
j Praca Zarządu M iejskiego 
ZM P ogranicza się do kontaktu 
z k ilkunas tu  kołam i. Są to prze­
ważnie organizacje ZM P-owskie 
w  instytuc jach i k ilk u  małych 
zakładach usługowych. We 
wszystkich ocenach, sprawozda­
niach słusznie m ów i się np. o 
m ałych zakładach m leczarskich, 
ale nie mogą one przysłaniać 
m łodzieży zakładów m etalowych 
budow nictw a przemysłowego, 
czy budownictw a m iejskiego lub 
węzła kolejowego i parowozow­
n i k tóre są kluczowym i zakła­
dam i w mieście.

j N iestety, tej m łodzieży Za- 
! rząd M ie jsk i ZM P nie w idzi. 
| Rzadkie są w ypadki, aby ktoś z 
: Zarządu zajrzał do organizacji 
ZM P -ow skie j w  Zjednoczeniu 
Budow nictwa, nie mówiąc już 
o budowie nowej chłodni, lub 
fabryce arm atur.

Do pionierskiego zaciągu 
m łodzieży na decydujące od­
c in k i gospodarki narodowej — 
z K ie lc  zgłosiło się zaledwie 
paru ochotników. B yłoby ich 
w ie lu . Cóż. kiedy apel Zarządu 
G łównego ZM P nie do tarł do 
większości kół.

Towarzysze z Zarządu M ie j­
skiego ZM P usp raw ied liw ia ją  
się brakiem  aktywu. Istotn ie, 
w ydzia ł o rg an izacy jn i n iew ie­
le może zrobić, nie mając ani 
jednego ins truk to ra  nieetatowe­
go. W ydzia ł propagandy ma 
ich ty lk o  k ilk u , nie więcej 
w ydz ia ł szkolno - harcerski. A le 
czy przy tym , co pokazała kam ­
pania wyborcza można uw ierzyć 
w brak aktyw u młodzieżowego 
w Kielcach? Przeciwnie. T w ie r­
dzenie ZM  jest dowodem w ie l­
k ie j riiezaradności, k tó re j b iernie 
przygląda się K M , pozwalając, 
aby gasła aktywność m łodzie­
ży i nie ty lko  nie rośli now i 
ludzie, lecz gdzieś.w tłum ie  n ik ­
nęły setki działaczy m łodzie­
żowych.

M im o olbrzym ich możliwości 
w okresie kam pan ii wyborczej 
p rzy ję to  do ZM P  ty lk o  37 osób 
z zakładów produkcyjnych. 
Tymczasem młodzież robotnicza 
stanowi niecałe 2P procent człon­
ków organizacji ZM P-ow skie j w 
Kielcach.

Ani na chwilę nie
zapominać o młodzieży

Kam pania wyborcza zbliżyła 
młodzież do działaczy p a r ty j­
nych. W  kom ite tach obwodo­
wych młodzi ag itatorzy ja k  Ze­
nobia A lb rych t, S tefania Z ię tar- 
ska, Adam Barchan, Józef 
W ięckowski i setki innych, na 
wspólnych seminariach z_ ag ita­
to ram i pa rty jnym i wzbogacali 
swoje wiadomości polityczne. W 
spotkaniach z kandydatam i na 
posłów i działaczami pa rty jn ym i 
młodzież zapoznawała się z p ro­
gramem wyborczym. U w ie lu  
m łodych działaczy został rozbu­
dzony pęd do w ie d z y j Tymcza­
sem na 127 .kół ZMP-ow&kich

| w  mieście zaledwie w  k ilk u  są 
kursy szkolenia politycznego. 
W szkoleniu pa rty jnym  biorą u- 
dział, i i  to  nie wszędzie, ty lk o  
członkowie zarządów. Pozostali 

¡członkowie organizacji ZM P-ow  
U kich  nie m ają możności pogłę­
biania w iedzy politycznej. Orga- 

i nizącje ZM P-owskie nie mają 
¡własnych wykładowców. N ik t 
im  nie pomógł w przeszkoleniu 
w łasnej kadry, albo też w  przy­
dzieleniu odpowiednich tow a­
rzyszy z ak tyw u  partyjnego.

Rzadkie są w ypadki zaprasza­
nia ZM P-owców  na o tw a rte  ze­
brania party jne . M łodzież dobija 
sie o to. ZM P-ow cy z ..M arm u­
rów “  m usieli Interweniować w 
Zarządzie M ie jsk im  ZM P i w 
K M  PZPR, aby m ogli uczestni- 

j czyć w jednym  z przedwybor- 
j czych zebrań party jnych , które- 
i go treść m ia ła  i dla nich w ie l- 
i k ie znaczenie.

Opieka organizacji pa rty jnych  
; nad kołam i ZM P w w ie lu  w y- 
; padkach ogranicza się do wy- 
; znaczenia przez egzekutywę „pe ł 
i pom ocnika“ ., Egzekutywy uwa- 
j żają. że w  ten sposób spełn iły 
! swój obowiązek wobec młodzie- 
! ży.

Usuwanie się od spraw dla 
młodzieży bardzo istotnych jest 

! na porządku dziennym.
W ZBM -3 ZM P-ow iec Zy­

gm unt M alysek zorganizował 
I m łodzieżową brygadę betonia- 
j rzy, która chciała wyjechać na 
¡zagrożony odcinek budownictw a 
j w Starachowicach. Dyrekcja i 
¡organizacja pa rty jna  pochw aliły  
| jego pro jekt, ale za tym . aby 
w ym ienić członkom brygady zni- 
szczone buty robocze nie m ia ł 

¡się k to  w staw ić w  zaopatrzeniu 
i W tym  samym przedsiębiorstw ie 
in ic ja tyw a  tow : Stachurskiego, 

I k tó ry  chciał stworzyć m łodzie­
żowa brygadę m urarską, na tra ­
fia ła  w  ciągu w ie lu  m iesięcy na 
opór k ie row n ic tw a .

■— W idzą nas, kiedy jesteśmy 
, potrzebni —- m ów i z goryczą 
przewodnicząca Zarządu M ie j­
skiego ZM P tow. Jadwiga Juda.

Okręgowa Rada Zw iązków  Za­
wodowych zrzuciła  z siebie na 
ZM P zadanie udekorowania ga­
blot na mieście. ZM P-owcy w y­
w iązali się z tego. A le gdy 
zw ró c ili się do ORZZ o wypo­
życzenie sali na w ieczorek dla 
młodzieży, przewodniczący nie

¡chciał z n im i rozmawiać. T ym ­
czasem w łaśnie zadaniem zw. 
zawodowych jest m. in. trosz- 

¡ czyć się o rozwój życia ku ltu - 
I ralnego młodzieży.

W Kielcach jest zaledwie k il-  
(ka św ie tlic  zakładowych.’ Ich 
niedogodne położenie w  mieście 

i i  słaba aktywność nie przycią­
ga młodzieży wieczoram i. W  
centra lnych św ietlicach TPPR i 
L ig i M orskie j, po krótkim , oży­
w ien iu w  okresie przedw ybor­
czym nastąpiła znów m arjw ota.

Jak najszybsze otworzenie 
przez ORZZ i udostępnienie m ło ­
dzieży Domu K u ltu ry , zna jdu ją- 

\ cego się w  remoncie, jest je d - 
! nym z na jp iln ie jszych zadań.

A by podnieść zainteresowanie 
młodzieżą ze strony organizacji 
pa rty jnych , K M  musi do końca 
przełamać w iele jeszcze form a- 

¡¡izmu i w  swoim  w łasnym  sto­
sunku do ZMP. Nie wystarczy, 

i aby od czasu do czasu — ja k  to  
¡ zresztą jest dopiero od wybo- 
! rów  — któryś z sekretarzy K M  
| wpadł na chw ilę  do ZM P. For­
m alny stosunek K M  w idać w 
tym . że nie tra k tu je  on m ło -' 
dzieży ja k  swego bezpośrednie­
go. stałego pomocnika w  co­
dziennej pracy. Na przestrzeni 

i  bieżącego roku. z w y ją tk iem  
k ró tk ie j in fo rm ac ji złożonej na 

; egzekutyw ie K M  z przebiegu 
¡ kam panii z lo towej n igdy w ięcej 
nie poruszano spraw młodzieży. 
Na jednym z ostatnich plenar- 

: nych posiedzeń KM  poświęco­
nym pracy po litycznej wśród ro- 

ib o tn ików  dojeżdżających ze wsi 
nie wspomniano nawet o m ło­
dzieży. Gdy członek Zarządu 
ZMP. tow. M icigolska w dysku­
s ji zwróciła na to uwagę spot­
kała się z n ieprzyjem ną re p li­
ką n iektórych dyskutantów . Se­
kretarz K M  w  podsumowaniu 
dyskusji nie zareagował na to. 

*
Sprawa pracy wśród m łodzie­

ż y  jest n iezw ykle ważna. K om i- 
: ie t M ie jsk i PZPR w  Kielcach 
I w raz z aktywem  ZM P-owskim  
¡pow in ien podsumować dorobek 
młodzieży w kam panii wybór« 
czej. przeanalizować calokrzafc 

; pracy z nią i na te j bazie w y­
pracować wytyczne, których re­
alizacja pozwoliłaby zdyskonto­
wać osiągnięcia kam panii w y­
borczej, rozszerzyć je  i  u trw a ­
lić.
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C zyte ln icy  i  korespondenci p iszą
Co nam utrudnia prane

Załoga oddziału w łók ien  ka­
zeinowych Łódzkich Zakładów 
W łók ien  Sztucznych z honorem 
w yko nu je  swoje obow iązki. Są 
jednak pewne trudności, k tó ­
rych  pokonanie nie zależy od 
nas, a k tóre u trud n ia ją  w yko ­
nanie planu.

Oto n iektóre  nasze b o łą rtk i:
1) W ydzia ł transportow y nie 

spełnia swoich zadań. Nasi 
pracow nicy często muszą roz­
ładow yw ać sami wagony, by 
szybciej dostarczyć surowiec do 
magazynu. To przeszkadza w 
p ro du kc ji i zabiera w ie le czasu 
robotn ikom .

2) Pewne w yroby oddziału gu­
mowego używane są u nas w 
produkc ji. Pogorszenie jakpści 
tych w yrobów  u trudn ia  nam 
pracę.

3) Na u trw a la rn i w łókna kaze­
inowego ma być zainstalowana

druga w irów ką . W irów ka  jest, 
ty lk o  n ik t  nie za jm uje  się je j 
ustaw ieniem . O statn io gdy u- 
szkodziła się jedyna w irów ka , 
która  dawno wym aga rem ontu, 
przez dłuższy czas nie można 

I by ło  odw irow ać w łókna.
4) Od w ie lu  miesięcy Przed- 

I siębiorstwo Urządzeń K lim a ty - 
| zacyjnych obiecuje, że urucho- j 
| m i w enty lac ję  na naszym od- 
! dziale.

U p łynę ło  ju ż  \^ H e  term inów ,
| w  ja k ich  dyrekc ja  Przedsięb ior- 
i stwa zobowiązała się ukończyć 
wentylację , osta tn i by ł 15.X. br.

Sądzę, że dosyć by ło  już  w  te j 
| spraw ie ' in te rw e n c ji — teraz 
¡należałoby ju ż  wyciągnąć kon - 
i sekwencje w  stosunku do lu dz i 
| systematycznie n iew yp e łn ia ją - 
cvch swoich obowiązków.

JOZEF RO LKA  
Łódź

Łyse pędzle I rozwodnione sumienie
Uw ażając za głęboko słuszną 

ogólnokra jow ą w a lkę  z b ra - 
koróbstwem , sądzimy, że na­
leży napiętnować tych wszyst­
k ich , k tórzy  przyczynia ją się 
do produkowania tow arów  nie 
do użytku.

Chodzi nam szczególnie o 
m a te ria ły  b iurow e i kreśfttr- 
skie. K ilk a  dn i temu kolega za­
k u p ił w  CDT piękne fa rb k i lu k ­
susowe. Na szczególną pochwa­
łę  zasługuje pomysłowe, p rak­
tyczne i  estetyczne pudełeczko, 
natom iast fa rb k i są najgorsze­
go gatunku, ścierają się po w y ­
schnięciu, ko lory  wychodzą 
brudne. O pędzelku do fa rb  
trudn o  nawet napisać, gdyż by­
ły  to  ty lk o  żałosne szczątki w ło ­
sów. Kolega zmuszony b y ł za­
kup ić  nowy pędzelek w  sklepie 
naprzeciwko CDT sądząc na­
iw n ie , że tam  dostanie lepszy 
gatunek. K u p ił im ponujący pę-

| dzelek na 50-centym etrowym  
: drzewcu, p iękn ie  po lak ierow a- 

nym na ko lo r brązowy. Oszoło­
m iony ceną 9,24 zł i okazałą 
prezencją n ie  zw róc ił uw ag i 

: na „ow łos ien ie“ . W domu oka- 
| zało się, że każdy w łosek ,.roś- 
1 nie“  w  inną stronę i  nie p rz y j-  
! m u je m okrych akw are low ych 
; farb.

Zawodzą także w  użyciu po­
pularne tem perów ki, zawodzą 

i pineski zaginając się p rzy  u - 
; życiu.

T rudno opisać tandetn ie  p ro­
dukowane szkolne i  b iu row e l i ­
n i jk i,  tró jk ą ty , gum ki, s tw ie r- 

j dzamy ty lko , że sum ienia tych 
| brakorobów , k tó rzy  je w yp ro - 
! dukow a li są rozw idn ione  i  stę- 
; chłe, ja k  produkow any przez 
i nich tusz kreślarski.

Technicy ZB-2C  
Warszawa — Muranów

Bezczynna rada zakładowa
W  Zakładach S tarachow ickich 

t. zw. „do ln ych “  is tn ie je  rada 
zakładowa, składająca się z 
czterech osób. K ilk a k ro tn ie  
zwracałem  się do przewodni­
czącego rady, aby na naszym 
w ydzia le  Budek Szoferskich 
stworzyć grupy zw iązkowe i do­
konać w yborów  mężów zaufa­
nia. Jestem organizatorem  gru­
py p a rty jn e j i brygadzistą i do­
brze rozum iem  ja k  w ie lka  jest 
ro la  grup zw iązkowych w  mo­
b ilizo w a n iu  załogi do w ykony­
w an ia  planów  produkcyjnych. 
W  jednej z kole jnych rozmów 
u s ta liliśm y  w  końcu z przewod­
niczącym, że w  dn iu  4 bm. zo­
stanie przeprowadzony w ybór 
mężów zaufania. N iestety, te r­
m in  m iną ł, z rady zakładowej 
n ik t  się nie pokazuje i nadal 
n ie  w iem  k iedy nareszcie bę­
dziem y m ie li w łaśc iw ie  u tw o ­
rzone g rupy związkowe.

9 .
Siadem  listów naszych

N ie lep ie j przedstaw ia się 
działalność delegata zw iązko­
wego. Z ja w ia  się on rano oko­
ło godziny ósmej, rozkłada na 
s to liku  szereg różnych papie- 

| rów  i kreś li. W  tym  czasie z ja - 
| w ia ją  się pracow nicy z różnym i 
: interesam i. Jeden pyta o ubra- 
| nie robocze, d ru g i o k w ity  na 
; węgiel, inny znów o zasiłek ro- 
| dzinny. Delegat w  tak ich  w y ­
padkach ma jedną odpowiedź; 
.■¡przyjdźcie trochę później, bo 

j teraz muszę z p ilną  sprawą u- 
dać się do „gó rnych “  zak ładów “ . 
Robotnicy rozchodzą się, a de- 

| legat z jaw ia  się ponownie do­
piero około godz. 14-tej. Z a ła t­
w i sprawTy jednego lub  dwóch 
pracow ników , reszcie każe 
przyjść następnego dnia. I  tak  
jest codziennie.

W ŁA D Y S ŁA W  M A C IĄ G  
Starachowice

czy te ln ików

Zawinił brak kontroli
Jeden z czyte ln ików  przesła ł 

do naszej re d a kc ji dwa pak ie ty  
gazy, z lis tem  w  k tó rym  pisał, 
że zakupiona przez niego gaza, 
pochodząca z Zakładów w łók ie n ­
niczych w  Pabianicach, nie po­
siada odpowiedniego w ym ia ru  
pow ie rzchn i (zamiast 1 m kw . 
posiadała ty lk o  0,6 m kw.).

Redakcja pakie ty gazy prze­
sła ła do M in is te rs tw a Przemysłu 
Lekkiego, prosząc o zbadanie 
sprawy.

W  odpowiedzi o trzym aliśm y 
z M in is te rs tw a Przemysłu Lek­
kiego pismo o następującej treś­
c i;

„M P L  po przeprowadzeniu

| dochodzenia donosi, iż  przyczy- 
j ną b raku  długości by ło ; b rak 
i systematycznej k o n tro li pracy 
m ierzarek oraz b rak pouczenia 

i robotn ików , obsługujących mie- 
rza rk i o obowiązkach, w yn ika ­
jących z charakteru  ich pracy.

A by tego rodzaju w ypadk i 
nie m ia ły  w  przyszłości m ie j­
sca wydano zakładom  polece­
nie ścisłego kon tro low an ia  pra- 

| cy m ierzarek oraz przem ierza- 
' nia odcinków  gazy przed ich 
| zapakowaniem.

Za za istn ia ły stan niedbałoś- 
| ci w  m ierzeniu gazy —  w in n i 
zostali ukarani.

Naród rumuński będzie głosował 
za socjalizmem i pokojem

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „TR Y B U N Y  LU D U “ Z  B U K A R E S ZTU )

R um uński lu d  pracujący, 
p raw dziw y gospodarz swego, 

•kra ju , przygotow uje się z entuz­
jazmem do zbliżających się w y ­
borów do W ielkiego Zgromadze­
nia. W ybory te, wyznaczone na 
30 listopada 1952 roku, odbę­
dą się w . k ró tk im  czasie po li­
ch w a len iu  nowej K ons ty tuc ji, 
k tó rą  naród nazywa z uzasad- j 
nioną dum ą K onsty tuc ją  budo­
w y  socjalizm u, szczęścia i  do- j 
brobytu  ludz i pracy.

P od sztandarem Frontu  
Dem okracji Ludowej

i
i Obecnie, na terenie całego 
| k ra ju , w  atmosferze entuzjaz- j 
| mu i zapału rozw ija  się kam pa- j 
I nia przedwyborcza, odzwier - 
[c ied la jąca niewzruszoną jed- 
f ność celów łudzi pracy — człon-'
| ków  p a rtii i bezpartyjnych. Idą 
oni do w yborów  pod sztandarem 
F rontu  D em okracji Ludow ej, w  
skład którego wchodzą: Ru­
m uńska P artia  Robotnicza, Po­
wszechna Konfederacja Pracy, 
Zw iązek M łodzieży Pracującej 
oraz inne organizacje masowe 
i  społeczne, organizacje i  ko­
m ite ty  mniejszości narodowych 
w  Rum uńskie j Republice Ludo­
w ej, organizacje ku ltu ra lne , na­
ukowe itd .

Jak głosi, opub likow any nie­
dawno M an ifes t C entra lne j -Ra­
dy F rontu  D em okracji Ludow e j: 
„organizacje, należące do Fron-  j 

I tu  Dem okrac j i  Ludowe j vi'al- 
| cza o dobrobyt i  rozkw it  o j-  | 
! czyzny, w  obronie je j  niepodle- 
! głości i  suwerenności narodo- 
j wej,  o stworzenie dobrobytu lu -  
\ dzi pracy, w  obronie pokoju, o 
socjalizm“ .

W ybory odbędą się w  oparciu 
i o nową ordynację wyborczą,
| k tó ra  w yraża głęboki demo- 
] k ra tyzm  ustro ju  R um uńskie j 
; R epub lik i Ludowej. W  odróż- 
| n ien iu  od przeszłości, k iedy 
i kandydatów na deputowanych I 
wysuwała i w yb iera ła  k lik a  ob- i

Sarin Mhuhnennu

szarn ików, kap ita lis tów  i  ban- I 
k ie rów , dzisia j ordynacja w y - ! 
borcza udziela p raw a1 w ysuw a­
nia kandydatów w szystk im  o r­
ganizacjom ludu pracującego, 
zebraniom ludzi pracy w  fa b ry ­
kach i insty tuc jach, w  spół­
dzieln iach produkcyjnych , w  
gm inach, zebraniom  żołn ie rzy w  
jednostkach w o jskow ych itd .

W  ca łym ' k ra ju  wysuw anie 
kandydatów  na deputowanych 
odbywało się w  podniosłej at­
mosferze. Na niezliczonych ze­
braniach, k tó re  odbyły się w  
m iastach i na wsi, ludzie pra­
cy m ó w ili o w ie lk ich  zm ia­
nach, które  zaszły w  ich życiu, 
o swoich osiągnięciach produk­
cyjnych, o przekształceniu Ru­
m un ii w  jeden w ie lk i plac bu­
dowy socjalizm u. Na zebraniach 
tych ludzie daw a li w yraz swo­
je j dum ie, że ży ją  i pracują 
w  jednym  z k ra jó w  dem okra­
c ji ludow ej, k tóre towarzysz 
S ta lin  nazwał, now ym i „b ryg a ­
dam i sz tu rm ow ym i“  św ia tow e­
go ruchu rew olucyjnego i  ro ­
botniczego.

Gheorghiu-Dej —
pierwszym kandydatem  

ludu
Lud pracujący w ysuną ł na 

czoło, kandydatów  na deputo­
wanych do W ie lk iego Zgrom a­
dzenia Narodowego tych, k tó rzy  
prowadzą go niezłem nie do so­
c ja lizm u — swoich najlepszych 
synów, k ie row n ikó w  p a rtii i  rzą­
du, z towarzyszem Gb. Gheor­
gh iu -D e j na czele.

P raw dziw ie  wzruszające było 
zebranie, k tó re  odbyło się w  
zespole ko le jow ym  „G r iv ita  Ro­
sie“  („Czerwona G r iw ita “ ), sta­
re j tw ie rdzy  rew o lucy jne j w a lk i 
k lasy robotniczej w  R um unii. 
W m iejscu, gdzie praw ię  20 lat

temu m ia ły  m iejsce bohaterskie 
w a lk i ko le ja rzy z „G r iv ita  Ro­
sie“ , robotn icy w ysunę li na 
pierwszego kandydata F rontu 
D em okracji Ludow ej, na juko  - 
chańszego syna ludu, tego, k tó ­
ry  b y ł organizatorem  i k ie row ­
n ik iem  tych w a lk , towarzysza 
Gh. G heorgh iu-D eja.

Zabiera jąc głos na zebraniu 
w  „G r iv ita  Rosie“ , przodujący 
rob o tn ik  D u m itru  Ion ita , jeden 
z w eteranów  „G r iv ita  Rosie“ 
pow iedzia ł m iędzy in n ym i: „So­
cja lizm , o k tó rym  my, starsi 
robotn icy, m arzy liśm y k ilkanaś­
cie la t temu, i czasami m yś le li­
śmy, że u jrzą  go dopiero nasi 
w nukow ie , urzeczyw istn ia się w  
naszych oczach. Stało się to 
m ożliwe, gdyż w yzw o liła  nas 
arm ia, k ierowana przez w ie l­
kiego S talina , gdyż w a lką  k la ­
sy robotniczej w  naszym k ra ju  
k ie row a ła  nasza wypróbowana 
Partia . Oto dlaczego z całego 
serca w ysuw am y wszyscy kan­
dydaturę towarzysza Gh. Gheor­
gh iu -D e ja , którego drogowska­
zem w  okresie całej dzia ła lno­
ści by ły  nauk i geniuszów ludz­
kości: Lenina i S ta lina “ .

W yrażając swą m iłość i  p rzy­
w iązanie do P a rtii, w  całym  
k ra ju  liczne zebrania ludzi pra­
cy, w ysunę ły kandyda tu ry  tow. 
Gh. G heorgh iu-D eja , k ie ro w n i­
ków  p a r t i i i  rządu.

Na zebraniach tych w ysunię­
to także kandyda tu ry  stacha­
nowców i  p rzodow ników  pracy 
z hu t i  fab ryk , przodujących 
pracow n ików  ro lnych, ludzi, k tó ­
rzy  sw oją pracą dow iedli, że są 
oddani spraw ie pokoju i socja­
lizm u. I  tak, wśród kandydatów  
ludu  pracującego na deputowa­
nych do W ie lk iego Zgromadze­
nia  Narodowego, zna jdu je  się 
stachanowiec N icolae Vasu, in i­
c ja to r m aksymalnego w yko rzy-

Nowa linia kniejowa w Chinach

W Chinach Północno-Zachodnich została oddana do uży tku  l in ia  kole jowa Tienszui — Lan-  
czou. Na zdjęciu: uroczyście udekorowany pierwszy pociąg rusza w  drogę do Lanczou .

F o to  C A F

I stania techn ik i, stachanowiec 
gó rn ik  K opetin  Geza, k tó ry  j 
wydobywa węgiel na poczet J 

I 1954 roku, tkaczka Paraschiva j 
¡M ate i, - obsługująca 100 w a r- j 
j sztatów tkackich , chłopka M a­
ria  Z idaru, pierwsza kobieta 

i — przewodnicząca spółdzielni 
! produkcyjne j.

Ludzie pracy wysunę li rów - 
j nież : kandyda tu ry  w yb itnych  
| naukowców, a rtys tów  i lite ra - 
! tów, ja k  uczonego dr. C. I. P a r- 
| hona, pisarza M ih a ila  Sado- 
■ veanu i  w ie lu  innych.

Naród rumuński w ita  
wybory nowym i 

osiągnięciami
Kam pania wyborcza przebiega 

w  w arunkach politycznej a k ty ­
w izac ji mas. W przedsiębior­
stwach i  insty tuc jach, na wsi, 
w  licznych punktach ag itacy j­
nych na terenie całego k ra ju , 
odbyw ają się odczyty, poświęco­
ne wyborom , dyskusje nad no­
wą ordynacją wyborczą, spot­
kania z kandydatam i. Do re ­
d a kc ji czasopism nap ływ a ją  licz­
ne lis ty , w  k tórych robotnicy, 
chłopi, in te ligenci pracujący, 
św iadom i zdobytych swobód, ja - 

j  kie zapewnia im  ustró j demo- 
i k ra c ji ludow ej, podkreślają róż- 
! nicę m iędzy dzisiejszym i, w o ln y ­
m i w yboram i i farsą wyborczą w 

I us tro ju  burżuazyjno-obszarn i- 
| czym, k iedy  oszustwa i  za- 
| ku lisow e kom binacje  splata­
ły  się z prześladowaniem  

¡mas pracujących i  jedyne- 
Sgo przedstaw icie la ich  in te - 
j resów, P a rtii Kom unistycznej, 
k iedy kobiety, m łodzież, żoł- 

| nierze, urzędnicy państwow i, tj.
; ponad połowa ludności k ra ju ,
| pozbawiona była  prawa głosu.

D la uczczenia w yborów  ludzie 
1 pracy na teren ie całego k ra ju  

podję li zobowiązania p rodukcy j­
ne, które  rea lizu ją  z powodze - 

; niem. I  tak, w  hucie „B ole - 
| sław B ie ru t“  w  Bukareszcie 250 
i robo tn ików  pracuje ju ż  na po- ■ 
i czet 1953 roku, a plan na paź- : 
: dz ie rn ik  został przekroczony o ; 
¡3,1 proc. W  Zakładach P rzem y- ! 
I słowych „P rog resu l“  w  Ploesti 
1200 robo tn ików  zaczęło produ- 
| kc wać na poczet przyszłego ro- 
; ku. Dla uczczenia wyborów  i 
' „M iesiąca P rzy jaźn i Rum uńsko- 
; R adzieckie j“  robotnicy na ftow i 
z „S ovrom pe tro l“ -Boldesti za in i­
c jo w a li akcję planowego upow­
szechnienia radzieckich metod 
pracy, k tóra obejm uje teraz 
coraz licznie jsze zakłady pro­
dukcyjne na obszarze całego 

j k ra ju . Również w  tych dniach 
' uruchom iono w  Kom binacie 
Hutn iczym  w  Hunedoara nowy. 
na jw iększy w  R um un ii, w ie lk i 
piec.

Lud pracujący Rum uńskie j 
R epub lik i Ludow ej kroczy ku 
w yborom  do W ie lk iego Zgrom a­
dzenia Narodowego w  walce o 
wykonanie i przekroczenie p la­
nów państwowych, o socjalizm  i 
pokój.

W dn iu w yborów , w  dn iu swe­
go w ie lk iego święta, naród ru ­
m uński z całą mocą w yraz i po­
parcie dla p o lity k i p a rtii i pań­
stwa ludowo - demokratycznego, 
zam anifestu je oddanie w ie lk ie j 
spraw ie poko juy i  socjalizmu, 
spraw ie Len ina i  S ta lina.

SOCJALISTYCZNA MOSKWA
W ie lka  Socjalistyczna Rewo­

lu c ja  Październikowa ca łkow i­
cie zm ieniła  charakter społecz­
no-ekonom iczny i oblicze Mo­
skw y .o tw iera jąc okres je j św iet­
nego rozwoju. W  latach pięcio­
la te k  sta linow skich stolica 
Z w iązku  Radzieckiego stała się 
w ie lk im  ośrodkiem przemysło­
w ym . W  roku 1940 przemysł 
m oskiew ski dał k ra jo w i 21 ra ­
zy w ięcej p rodukc ji n iż w  roku 
1913 i n iem al dw ukro tn ie  w ię­
cej n iż przem ysł całej Rosji 
p rzedrew o lucy jne j. G lobalna 
p rodukc ja  przem ysłowa M oskw y 
przekroczyła w  roku 1951 pra­
w ie  dw ukro tn ie  poziom przed­
wojenny.

Miasto fabryk - gigantów
M oskwa stała się m iastem  fa- 

b ryk-g igan tów . Dum ą narodu 
radzieckiego są m oskiewskie Za-, 
k łady  Samochodowe im. S talina 
—  wzór radzieckie j, socja li­
stycznej k u ltu ry  produkcyjne j. 
Pod względem mocy p rodukcy j­
ne j i technicznego wyposażenia 
z zakładam i ty m i porównać się 
mogą ty lk o  n ieliczne fa b ry k i sa­
m ochodów w  Am eryce i Euro­
pie. Zak łady im. S ta lina po­
w s ta ły  w  by łe j S im onowej S ło- 
bodzie, gdzie daw n ie j znajdowa­
ły  się n iew ie lk ie  warszta ty mon­
tażowe. Zakłady te rozpoczęły 
p rodukcję  w  roku 1924.

W ybudowane przed 20 laty na 
pustkow iu  zakłady p rodukcji ło­
żysk ku lkow ych , stały się jed ­
n y m i z na jw iększych w św ię­
cie. Już przed w o jną produkcja 
dzienna zakładów' wynosiła 100 
tysięcy łożysk, podczas gdy 
w szystk ie  fa b ry k i Europy mo­
g ły  łącznie wyprodukow ać w 
ciągu ’ dnia 120 tysięcy łożysk. 
Do na jw iększych przedsię­
b io rs tw  w  święcie zaliczyć rów ­
nież można zakłady elektro tech­
niczne „D ynam o“ , powstałe z 
m ałych warsztatów , zakłady w y ­
robów  narzędzi „K a l ib r “  i „F re ­
zer“ , hu tę-g igant „S ie rp  i M ło t“  
i w ie le  innych.

Z m ie n ił się również p ro fil pro-

H. Poletajew
k a n d y d a t n a u k  h is to ry c z n y c h

d u kc ji przemysłu m oskiewskie­
go. Do rew o lu c ji przeważał w, 
M oskw ie przem ysł le kk i, zw ła­
szcza w łók ienn iczy. W  okresie 
Władzy radzieck ie j M oskwa 
„pe rka liko w a “  przekszta łciła  się 
w  M oskwę przem ysłową — w  
m iasto budowy maszyn i e lek­
tro techn ik i. I tak  np. produkcja 
przemysłu obróbki m eta li zw ię­
kszyła się przeszło 100 razy w  
porównaniu z okresem przed­
rew olucyjnym .

Moskwa — w ie lk i ośrodek 
przemysłu ciężkiego — rozw ija  
również przemysł le kk i. W pro­
dukc ji tkan in  bawełnianych i 
jedwabniczych, sukna, odzieży 
i wyrobów  ga lantery jnych za j­
m uje, Moskwa pierwsze miejsce 
wśród m iast Zw iązku Radziec­
kiego.

O lbrzym ie jest znaczenie sto­
licy ZSRR w  krzew ien iu  postę­
pu technicznego. Autom atyzacja 
i produkcja potokowa — oto, co 
charakteryzu je  dziś pracę w ie ­
lu  przedsiębiorstw  m oskiew ­
skich. Skonstruowana i  w yb u ­
dowana w  M oskw ie fab ryka - 
autom at, produkująca t ło k i sa­
mochodowe jes t pierwowzorem  
przem ysłu społeczeństwa kom u­
nistycznego.

O środek n a u k i i k u l tu r y

W M oskw ie skupione są głów ­
ne ins ty tuc je  naukowe k ra ju  z 
Akadem ią Nauk ZSRR na cze­
le. Nad rozw iązaniem  zagadnień 
naukowych pracuje 450 in s ty tu ­
tów  naukowo-badawczych, za­
trudn ia jących 25 tysięcy pra­
cow ników  naukowych.

M oskwa jest na jw iększym  
ośrodkiem przygotow ywania 
kadr dla całego Zw iązku Ra­
dzieckiego. Na samych ty lko  
wyższych uczelniach stolicy 
kształci się 270 tysięcy studen­
tów, a więc ty le , ile  w  A ng lii 
i F ranc ji łącznie. Słuchacze pań­
stwowego un iw ersyte tu  mo-

I skiewskiego reprezentują 38 na- 
i rodowości, spośród k tó rych  w ie- 
{ le do rew o lu c ji nie m ia ło  nawet 
! swego • alfabetu. M oskwa posia- 
: da obecnie 103 wyższe zakłady 
■ naukowe, około 700 szkół ogól­
nokształcących i technicznych.

Muzea moskiewskie, ja k  M u ­
zeum Historyczne, Rewolucji, 

I Politechniczne, T re tiakow ska 
j ga leria obrazów i inne przecho- 
! w u ją  najcenniejsze pam ią tk i 
| k u ltu ry  m ate ria lne j i duchowej.
| W M oskw ie znajdujte się na j- 
j w iększa skarbnica narodu ra- 
| dzieckiego — M uzeum Lenina. 
| W  b ib lio tekach  M oskw y gro - 
i madzone są bogate zb iory ksią- 
S żek. Jedna ty lk o  W szechzwiąz- 
| kow a B ib lio teka  im . Lenina 
| posiada ponad 10 m ilio n ó w  to- 
j mów. W ydaw n ic tw a  m oskiew- 
| skie d ru k u ją  ks iążk i w  93 ję - 
; zykach.

W ie lk im  bogactwem  k u ltu -  
j ra lnym  M oskw y są je j tea try , 
i W  sto licy czynnych jest 40 tea- 
i trów . Co dzień w  teatrach i k i-  
| nach M oskw y byw a ponad 200 
I tys. osób.

i Zm ieniło się oblicze miasta
•

M oskwa jes t in ic ja to rem  bu- 
| dowy nowego, socjalistycznego 
I bytu mas pracujących.
| Bezprzykładne w  h is to r ii 
| m iast ,prace rekonstrukcy jne 
| zm ien iły  nie do poznania o b li­
cze starodawnego miasta. Wszę­
dzie wznoszą się b lo k i nowych, 
w ie lop ię trow ych  domów m ie­
szkalnych i  gmachy in s ty tu c ji 
państwowych. K rę te  i  wąskie 
stare u lice ustąp iły  miejsca 
szerokim , m knącym  w  dal, w y ­
asfa ltow anym  m agistralom . 
T y lk o  w  ciągu osta tn ich ' trzech 
la t zasadzono w  M oskw ie  po­
nad m ilio n  drzew i  przeszło 
pięć m ilio n ó w  krzewów.

W  M oskw ie  wybudowano 
najnowocześniejsze m etro św ia- 

I ta. Długość l in i i  m etra wynosi 
obecnie 54 km . W  początkach 
1953 roku  ca łkow ic ie  zakończo­
na żostańie budowa tzw . me­
tra  W ie lk iego P ierścienia, o

długości około 20 km . W  żad-
! nym  mieście św iata nie ma tak 
I w ie lk iego  p rzep ływ u  pasaże- 
' rów , ja k  w  M oskw ie. Rokrocz­
nie  z m oskiew skie j kom u n ikac ji 
m ie jsk ie j korzysta  w ięcej osób, 

j  n iż w ynosi ludność całego św ia- 
! ta. Po zbudow aniu kana łów  łą - 
! czących rzeką M oskwą z W oł- 
| gą i  W ołgę z Donem, M oskwa 
! stała się portem  pięciu  mórz.

W  w y n ik u  socja listycznej re - 
| k o n s tru k c ji gospodarki m ie j­

skie j zn ikną ł w  M oskw ie  po- 
! przedn i podzia ł na śródmieście 
: przedmieścia. Zaniedbane on­
giś pełne ru d e r przedmieścia 

| robotnicze są obecnie w zórow y- 
| m i dzie ln icam i sto licy.

D ob itnym  tego przyk ładem  
! jest by łe  przedmieście — Czer- 
! wona Presnia. W  la tach w ładzy 
radzieckie j . pow sta ły  tu  całe 
dzielnice nowych domów m ie- 

j szkalnych, wybudowanych 
j przez państwo dla  lu d z i pracy, 
j W ysokie, jasne b lo k i wznoszą 
j się tam , gdzie c h y liły  się ku  
j ziem i gęsto usiane, obdrapane 
I rudery  Presni przedrew olucy j- 
i nej. Tam, gdzie daw n ie j w iły  
I się kręte, pełne b ło ta  n iew y- 
j brukow ane u liczk i, przebiegają 
j dziś szerokie, w yasfa ltow ane 
I m agistrale. W  w illa ch , byłego 
j w łaścicie la „T riech go rn o j M a- 
| n u fa k tu ry “  — Prochorowa, mie- 
I szczą się obecnie przedszkola,
! ż łóbk i i  szp ita l porodowy. Dla 

dzieci w  . w ieku  szkolnym  w y- 
j budowano w span ia ły  Dom K u l- 
| tu ry . W  dz ie ln icy jest w ie le  m a- 
| gazynów, tea trów , k lubów ,
! szkół i  in s ty tu c ji lekarsk ich . Są 
| tonące w  zie leni skw ery i  szero- 
! k ie  bu lw a ry , jes t obszerny pa rk  
j k u ltu ry  i  w ypoczynku.

Do niepoznania zm ien iły  się 
| również inne przedmieścia M o- 
j skwy. W  S im onowej Słobodzie 
| np. pow sta ły nowe ulice, k tó - 
| rych same nazwy — „W ie łoza- 
! w odzka ja“  „M aszynostro jen ia“ , 

„S zarikopodszypnikow ska ja“  
j m ów ią o nowych zakładach 
| przem ysłow ych wybudowanych 
I już  w  M oskw ie socjalistycznej, 
i W  dzie ln icy te j wzniesiono o- 
t becnie — najwspania lszy w 
! s to licy  — Pałac K u ltu ry  Z ak ła - 
j  dów Samochodowych im. 
I S talina.

O to parą c y fr  dla ilu s tra c ji 
rozm achu budow nictw a miesz­
kaniowego w sto licy  k ra ju  ra ­
dzieckiego. W  M oskw ie w  okre ­
sie przedw ojennym  oddano do 
uży tku  6 m ilion ów  m etrów  kw. 
pow ie rzchn i m ieszkalnej. W  ro ­
k u  ub ieg łym  m ieszkańcy M o­
skw y o trzym a li 735 tysięcy m. 
kw . pow ie rzchn i m ieszkalnej, 
a w  ro ku  bieżącym — 750 tys. 
m. kw . P lan re ko n s tru kc ji 
M oskw y (1951 —  1960) p rzew i­
du je  budowę nowych domów o 
pow ie rzchn i m ieszkalnej 10 m i­
lionó w  m. kw ., 400 gmachów 
szkolnych, szp ita li na 26 tys. 
łóżek, k in  dla 25 tys. w idzów  
itd .

W  la tach na jb liższych na po­
łudn iow o  -  zachodnich krańcach 
M oskw y powstanie od funda­
m entów  nowa dzielnica, w  k tó ­
re j w ybudowane będą dom y o 
pow ierzchn i m ieszkalnej dw u 
m ilio n ó w  m. kw . D zie ln ica ta, 
k tó re j ośrodkiem  stanie się no­
w y  gmach un iw e rsy te tu  m o­
skiewskiego, będzie jedną z n a j­
ładn ie jszych i  na jle p ie j u rzą­
dzonych w  sto licy.

W  okresie pow o jennym  z in i­
c ja ty w y  towarzysza S ta lina  roz­
poczęto w  M oskw ie  budow n i­
c tw o wysokościowców. Zakoń­
czona została budowa tego ty ­
pu gmachu m ieszkalnego na 
wybrzeżu K o te ln iczew sk im  i  
gmachu dla urzędów na Placu 
Smoleńskim . Dobiegają końca 
prace przy budow ie państwowe­
go un iw e rsy te tu  na Wzgórzach 
Len inow sk ich  — wspaniałego 
pałacu nauki. W kró tce  już  za­
lu d n i się wysokościowiec w yb u ­
dowany przy W rotach Czerwo­
nych. Rozpoczęto budowę 36- 
piętrow ego gmachu na Z a rja - 
diu.

Organizator życia 
K ra ju  Rad

Sercem współczesnej M oskw y, 
ja k  i  w  w iekach . poprzednich, 
jest K re m l i P lac Czerwony. 
Stąd, ja k  prom ienie, wyb iegają 
główne a rte rie  sto licy, tworząc 
charakterystyczną dla planu 
m iasta sieć u lic. G dy zapada 
zmierzch nad pięcioma w ieżam i 
K rem la  zapalają się p ięc iora­

m ienne rub inow e gw iazdy. U 
prasta re j ściany krem low sk ie j 
w z n o s i. się surowy i  zarazem 
prosty w  swych cyzelowanych 
form ach pom nik. Podstawę sta­
now i czarny, sz lifow any kam ień 
— labrador, góra — z ciem no­
czerwonego g ran itu . Nad w e j­
ściem w idn ie je  jedno słowo — 
LE N IN . To Mauzoleum, gdzie 
spoczywa założyciel państwa 
radzieckiego. W  uroczystych 
dniach Plac Czerwony zalegają 
niezliczone rzesze m an ifestan­
tów. Naród pozdraw ia Józefa 
S ta lina  i  jego na jb liższych 
w spó łp racow ników  stojących na 
trybunach  Mauzoleum.

Starą, p rzedrew olucyjną M o­
skwę nazywano ongiś „w ie lk ą  
wsią“ . W  okresie w ładzy ra ­
dzieckie j stała się ona jednym  
z na jp iękn ie jszych i  na jlep ie j 
urządzonych m iast św iata. A le  
M oskwa, to n ie  ty lk o  o lb rzym i 
ośrodek przem ysłu i  k u ltu ry . 
M oskwa jest ośrodkiem  p o li­
tycznym  Zw iązku Radzieckie­
go, w ie lk im  organizatorem  ży­
cia K ra ju  Rad.

M oskwa jest siedzibą rządu 
radzieckiego. W  w ie lk ie j sali 
pałacu krem low skiego odbyw ają 
się zjazdy K om unistyczne j P ar­
tii, Z w iązku  Radzieckiego, sesje 
Rady N ajwyższej ZSRR. Z n a j­
odleglejszych k rańców  w ie lk ie ­
go K ra ju  Rad przyjeżdżają do 
M oskw y na narady z k ie ro w n i­
kam i p a r ti i i  rządu robotn icy  , i 
kołchoźnicy, ludzie  na uk i i sztu­
k i, przedstaw icie le różnych- na­
rodów, zam ieszkuj ących w ie lo ­
narodow y Zw iązek Radziecki. 
Ze w szystkich k rańców  św iata 
przyjeżdżają do s to licy  ZSRR. 
delegacje mas pracujących.

M oskwa stoi na czele w a lk i o 
trw a ły  pokój i p rzy jaźń  m iędzy 
narcftlam i całego św iata. „Za­
sługa Moskwy — pisał Józef 
S ta lin  z okaz ji 800-lecia M o­
skw y — polega na tym, że bez­
ustannie demaskuje podżegaczy 
do nowej wojny i skupia wokół 
sztandaru pokoju wszystkie 
miłujące pokój narody. Wiado­
mo, że miłujące pokój narody z 
nadzieją spoglądają na Moskwę, 
jako ńa stolicę wielkiego, m iłu ­
jącego pokój mocarstwa i rjako 
na potężny bastion pokoju“.

W ____S T O L I C Y

Sukces p ro d u kcy jn y  zakładów  
mechanicznych Mełrobudowy

W  dn iu  25 bm . o godzinie 9 j  trobudow y w yko na ły  p lan bie- 
rano rac jona liza to r i  przodow- j żącego roku. Sukces ten jest 
n ik  pracy tow. Bartosiew icz za- j zwycięstwem  całej załogi, k tó ra  
m eldował k ie ro w n iko w i Z ak ła - j w  90 procentach bra ła  udzia ł we 
dów M echanicznych M etrobudo- ! współzaw odnictw ie pracy i pod- 
w y  o w ykonan iu  przez załogę i ję ła  liczne zobowiązania dla 
tych zakładów zadań planu 1952 j uczczenia wiedeńskiego K ongre- 
roku. j su Narodów w  O bronie Pokoju,

Z akłady Mechaniczne jako j
pierwsze, wśród jednostek M e- 1 ^  s-̂

M ieszkańcy Zacisza sami b u d u ją  
sobie d rog i

Mieszkańcy Zacisza od k ilk u  
tygodn i w  niedzielę i  św ięta 
prowadzą na swym  terenie dość 
poważne roboty  drogowe. Dzie­
s ią tk i osób z terenu kom ite tów  
b lokow ych n r  n r  253, 254, 255, 
256, 257 i 258 sta ją  do te j pracy.

P rezyd ium  DRN P raga-Ś ród- 
mieście dostarcza m ieszkańcom 
samochodów. Samochody te do­
wożą z e lek trow n i w arszaw ­
skie j lesz, k tó ry m  m ieszkańcy 
Zacisza w ysypu ją  d rog i i  cho­
dn ik i.

W ciągu k ilk u  n iedzie l m iesz- 
I kańcy Zacisza u łoży li na u lic y  
G dyńskie j dobrą naw ierzchn ię 
leszową. Ułożono rów nież setk i 
m etrów  bieżących chodn ików  
leszowych na k ilk u  innych  u l i­
cach np. na u lic y  Ś ląskie j oraz 
uliczce łączącej Gdyńską z uL 
Śląską.

Praca kom ite tó w  b lokow ych 
Zacisza i  jego m ieszkańców po­
w inna  służyć za p rzyk ład  go­
dny naśladowania m ieszkańcom 

i innych  dzieln ic. (i)

R adzieckie  Silmy festiw a low e 
oglądają se tk i tys ięcy w idzów

K in a  „P a lla d iu m “ , „M oskw a“ , [ be jrza ło  438 tys ięcy 537 osób. 
„P raga“  i „W -Z “ , w  k tó rych  Dużym  powodzeniem cieszą 
w yśw ie tlane  są f i lm y  fes tiw a le - | się także inne f i lm y  radzieckie 
we cieszą się o lbrzym ią  fre k -  | w yśw ie tlane w  pozostałych k i-  
wencją. Od dnia rozpoczęcia j nach, oraz f i lm y  w  w e rs ji o ry -  
Festiw a lu  F ilm ó w  Radzieckich, j g ina lne j w yśw ie tlane  co sobotą 
to  jest od 7 do 24 listopada, | w  k in ie  „Ś ląsk“ , 
f ilm y  ty lk o  w  tych k inach o - i (kw)

436 domów wyremontowano 
-  remont 95 na ukończeniu

Załogi M ie jsk ich  Przedsię- [ M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Re- 
b io rs tw  Rem ontowo -  B udow la - i m ontow o-Budow lane n r  2 w y -  
nych m im o n iesprzy ja jących j konało dotychczas przeszło 93 
w a runków  atm osferycznych, i procent p lanu, M PRB n r  3 o - 
k tó re  w . poważnym  stopniu ha- i koło 90 procent planu, 
m u ją  robo ty  rem ontowe, zb ił-1  Ogółem zakończono do tych- 
żają się do zakończenia re a li-  : czas ca łkow ic ie  rem onty  w  ,436 
zacji tegorocznego p lanu re - | domach, a w  95 budynkach re ­
m ontów dom ów m ieszkalnych, i boty są na ukończeniu. (i)

Pod adresem W Z G
M iło  je s t spędz ić  p a rę  c h w il  j D rz w i te  b o w ie m  o b w is ły  z z a - 

w reczo rem  w  barze  k a w o w y m  „P o d  w ia s ó w  i  „ p r z y p o m in a ją “  d on o śn ym  
k u ra n te m “  na M D M , p os łu ch ać  m u -  ło s k o te m  i  d rż e n ie m  60 szyb ek  z 
z y k i fo r te p ia n o w e j,  zegara  s ta rego  k tó r y c h  się s k ła d a ją , że trz e b a  k o n -  
w y a z w a n ia ją c e g o  g o d z in y , w y p ić  * s e rw o w ać  u rząd ze n ia , 
k a w ę  (dob rą )...

T y lk o ,  że i  fo r te p ia n  1 ze g a r są i N ie  p o w in n a  o ty m  za p o m in a ć  
zagłuszane p rzez  „ s o lid n y “  trz a s k  j d y re k c ja  W Z G , k tó r e j  op iece  p o - 
u d e rz a ją c y c h  o s ieb ie  s k rz y d e ł • w ie rz o n e  z o s ta ły  n ow e  p ię k n e  lo -  
d r z w i w e jś c io w y c h . i k a le . (w j)

K O N K U R S  N A  S P IK E R Ó W  
I  L E K T O R Ó W

P o ls k ie  R ad io  ogłasza k o n k u rs  
na  s p ik e ró w  i  le k to ró w . O d  k a n d y ­
d a tó w  na s p ik e ró w  i  le k to ró w  ra ­
d io w y c h  w y m a g a n e  są o d p o w ie d n ie  
w a ru n k i g łosow e, d o b ra  d y k c ja  i  
w y k s z ta łc e n ie  co n a jm n ie j ś re dn ie . 
P ożądana je s t ró w n ie ż  zna jom ość  
ję z y k ó w  o b cych .

P isem ne  zg łoszen ia  na  k a r tk a c h  
p o c z to w y c h  n a le ż y  k ie ro w a ć  do dn ia  
8 g ru d n ia  p od  adresem  B iu ra  K a d r  
K o m ite tu  do S p ra w  R a d io fo n ii

i „P o ls k ie  R a d io “ , W arszaw a , u l .
| N oa k o w s k ie g o  20. W  zg łoszen iu  n a - 
! leży  podać im ię  i  n a z w is k o , w ie k ,
| d o k ła d n y  adres, w y k s z ta łc e n ie , za - 
| w ó d  i  obecne  m ie jsce  p ra c y .

DO 30 L IS T O P A D A  
R O Z P A T R Y W A N E  feĘ D Ą  P O D A N IA  

O U Z N A N IE  Z A  L E K A R Z A  
S P E C J A L IS T Ę

W y d z ia ł Z d ro w ia  P re z y d iu m  S to - 
; łe czn e j R a d y  N a ro d o w e j p r z y jm u je  
I p o d a n ia  le k a rz y  w  s p ra w ie  u z n a n ia  
| za sp e c ja lis tę  ty lk o  do 30 lis to p a d a  
1 b r .

M ieszkańcy  u l ic y  W dcze j czekają
W  s ie rp n iu  m ie s z k a ń c y  u l.  W ił-  ; 

cze j i o k o lic  dosz li do słusznego 
w n io s k u , że „p rz e b o le ją “  p rz e n ie ­
s ien ie  s k le p u  a n ty k w a rs k ie g o  
„D e s y “  w  in n e , b a rd z ie j re p re z e n ­
ta c y jn e  r e jo n y  m ia s ta , n a to m ia s t 
p o w ita ją  z w ie lk ą  u lg ą  u ru c h o ­
m ie n ie  w  ty m ż e  lo k a lu  — s k le p u  
M H D  z a r ty k u ła m i s p o żyw czym i, 
k tó re g o  b ra k  d a je  się im  w e zna­
k i .

W  s ie rp n iu  w ię c  p ro p o z y c je  m ie ­
szka ńcó w  u l. W ilc z e j k o m ite t  b lo ­
k o w y  n r .  110 p rz e k a z a ł p ism e m  do 
P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R ad y  N a ­
ro d o w e j -  Ś ró dm ie śc ie . K o m is ja  j

H a n d lu  D R N  zbada ła  sp raw ę , 
p rz y z n a ła  słuszność m ieszka ń co m  
i  w y s tą p iła  z k o le i do W y d z ia łu  
H a n d lu  P re z y d iu m  S t. R . N .

I. .. c isza. W y d z ia ł H a n d lu  do 
d n ia  25 lis to p a d a  n ie  o d p o w ie d z ia ł. 
Tym czasem  „D e s a “  p rz e n io s ła  
s w ó j a n ty k w a r ia t  n a  M D M , in s ta ­
lu ją c  je d n a k  n a  u l.  W ilc z e j — 
sprzedaż fa rb  m a la rs k ic h  i  o p ra w ą  
o b ra zó w .

M ie s z k a ń c y  u l.  W ilc z e j je d n a k  
n ie  re z y g n u ją  ze s k le p u  s p o żyw ­
czego. C zeka ją  na p o z y ty w n ą  de­
c y z ję  W y d z ia łu  H a n d lu  P re z y d iu m  
S to łe czne j R ad y  N a ro d o w e j, (w j)

T E A T R Y  f

A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  
g. 19. P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 19. 
(p rz e d s ta w ie n ie  „O ż e n k u “  o d w o ła ­
ne). K a m e ra ln y  — „ P u łk o w n ik  F o ­
s te r  p rz y z n a je  się  do w in y “  — g. 19. 
L u d o w y  — „R a d c y  pana  ra d c y “  — 
g. 19.15. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  za­
lo ta c h “  — g. 19. N o w y  — „K o n k u -  
re n c i“  — g. 19. P ow szechny — „ N ie ­
s p o k o jn a  s ta ro ść “  — g. 19. S y re n a  — 
„ W ie lk i  c y r k “  — g. 19.15. W s p ó ł­
czesny — „ Ic h  c z w o ro “  — g. 19. 
N o w e j W a rs z a w y  — „E u g e n ia  G ra n - 
d e t“  — g. 19. D om u  W o js k a  P o ls k ie ­
go — „S te fa n  C z a rn ie c k i i jeg o  
ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
„ B iu r o  d o c in k ó w “  — g. 19.30.

K I N A

M oskw ’a — „Ś w ia t ła  w  K o o rd i“  — 
g. 12, 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m  — 
„Ś w ia t ła  w  K o o rd i“  — g. 11, 13, 15, 
17, 19, 21. P ra h a  — „B a jk a  o śp ią ce j ; 
k ró le w n ie “  — g. 12, 14, 16, 18, 20. i 
Ś ląsk  — „G rz e s z n ic y  bez w in y “  — 
g .' 12, 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — j
„ K n o c k - o u t “  — g. 10, 12, 14, 16, 18,
20. P o lo n ia  —  „P ie rw s z e  s k rz y d ła “  i 
— g. 13, 18, 19 o raz  „Z a k lę ta  n a rz e - i 
czona“  — g. 14, 16, 20. S to lic a  — 
„ B łę k i tn e  m iecze “  — g. 16, 18, 20. 
W —Z  — „ B a jk a  o śp iące j k ró le w -  j 
n ie “  — g. 12, 14, 16, 18, 20. 1 M a j — ; 
„Z a s a d z k a “  — g. 16, 18, 20. O cho ta  — 1 
..B o k s e rz y “  — g. 12, 14, 16, 18, 20. 
S y re na  — „ C y w i l  na s ta d io n ie “  — i 
g. 14, 16, 18, 20. Tęcza — „ K u rh a n  
M a ła c h o w s k i“  — g. 14, 16. 18, 20. ;
L o tn ik  — „E x p re s s  M o s k w a —Ocean 
S p o k o jn y “  — g. 16, 18, 20. O lsz tyn  
(W io c h y ) — „P o g ro m c a  a ta m a n a “  — 
g. 17, 19.

P O R A N K I

S yre n a  — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
g- 12.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego Z a rz ą d u  K in , ’ W arszaw a , u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O

C Z W A R T E K  27 L IS T O P A D A
P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o - | 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.0J3, 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A n d y -  i 
c ja  d la  w s i, 6.20 W szechn ica  R a d io ­
w a  — k u rs  I ,  6.40 M u z y k a , 7.20 M u ­

zyka , 7.30 „P ie ś n i 1 ta ń c e ", 7.50 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 8.0« U tw o ry  M ik o ­
ła ja  R im s k i-K o rs a k o w a , 8.55 „6 5 - tk a "  
fra g m . p ow . R o b e rta  T ressa la  p .t.  
„ F i la n t r o p i  w  ła c h m a n a c h “ , 9.10 
M u z y k a  ro z ry w k . 9.25 K o n c e r t  s o li­
s tó w , 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  
k l .  I I I —IV , 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
ści, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 
M e lo d ie  lu d o w e , 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 13.00 M u z y k a  p o p u la rn a , 13.25 
K o n c e r t  s o lis tó w , 13.55 P rz e rw a ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 M e lo d ie  
lu d o w e  w  w y k .  K a p . L u d . R ozg ł. 
Ś ląsk, o raz  C h ó ru  P . R. p .d . K a ro la  
S t r y j i ,  16.45 „ Ż n iw a “  ode. p o w . H a ­
l in y  N ik o ła je w e j,  17.05 W szechn ica  
R ad iow a  — k u rs  w s tę p n y , 17.20 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h  
g ra  O rk . i  C h ó r R ozg ł. Ł ó d z k ie j 
p - K . p .d . A le k s a n d ra  T a rs k ie g o ,
18.00 „M ik ro fo n e m  po  k r a ju “ , 18.15 
K o n c e r t  s o lis tó w , 18.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 19.00 „N a  m ło d z ie ż o w e j a n te ­
n ie “ , 19.30 M u z y k a , 20.26 W ia d o m o ­
ści s p o rto w e , 20.30 M u g y k a  tanecz­
na, 20.45 „N a  fa l i  h u m o ru  i s a ty r y " ,
21.00 M u z y k a  ra d z ie c k a  — aud . s ło w ­
n o -m u z y c z n a  w  o p ra ć , d r  Z o f i i  
L issa , 21.50 S tra u ss : F ra g m . z o p t. 
„Z e m s ta  N ie to p e rz a " , 22.10 M u z y k a  
taneczna , 22.40 P ie ś n i H u g o n a  W o l­
fa  — śp ie w a  Ire n a  L e w iń s k a .

P ro g ra m  I I  — n a  f a l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o ­

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n ­

d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 
K o n c e r t  ro z ry w k .  w  w y k .  O rk . P .R . 
p .d . W ła d y s ła w a  G ó rz y ń s k ie g o , 7.30 
„P ie ś n i i ta ń ce “ , 8.00 P rz e rw a , 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l .  I ,
14.30 A u d . d la  k l .  V , 14.50 „S w o js k ie  
m e lo d ie “  g ra  Zesp. H a n n . T . W eso­
ło w s k ie g o , 15.10 „R o m a n s  z base- 
t lą “  o pow . A n to n ie g o  C zechow a,
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 W szechn i­
ca R a d io w a  — k u rs  I ,  16.20 I I  aud . z 
c y k lu :  „K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 
D y m it r  K a b a le w s k i"  — w  o p ra ć , d r  
Z o f i i  L issa , 16.45 P o g ad a nka  s p o rto ­
w a , 17.15 U tw o ry  k o m p . p o ls k ic h  w  
w y k .  B . Ł o s a k ie w ic z a , 17.30 N a  w a r ­
s z a w sk ie j fa l i ,  18.00 F e lie to n , 18.15 
U k ra iń s k ie  p ie ś n i lu d o w e , 18.30 O d­
p o w ie d z i f a l i  49, 18.40 R e c ita l fo r t .  
R e g in y  S m e n d z ia n k i, 19.10 R a d io w y  
k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  za aw a n ­
s o w a n ych , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści, 20.00 „ D la  każdego coś m iłego** 
— w y k .  O rk . P . R. p .d . S t. R ach o - 
n ia , 21.26 W ia do m o śc i s p o rto w e , 21.30 
M u z y k a  ta neczna , 22.00 W szechn ica  
R a d io w a  — k u rs  I I ,  22.20 M u z y k a  
k a m e ra ln a . 22.47 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a, 23.00 Z c y k lu :  „S y m fo n ie  B e e - 
th o v e n a "  — S y m f. N r  8 F -d u r*

W v d a w c a * K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  RSW  „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a , D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l.  M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34^10. D z ia ł r o ln y  8-64-78. D z ia ł k u l t u r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : , 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
Warunki o re n u m e r a ty  Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocz to w e  o raz  lis ton o sze  — cena p re n u m .: m ieś. — 4.50 z ł, k w a r t .  — 13.50 z ł, p ó łro c z n ie  — 27 z ł, ro c z n ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w a  
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „ R u c h "  — cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś. — 2.25 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „ R u c h "  B iu ro  W y d . Z a g r., W arszaw a. K o s z y k o w a  31, te k  7-02-46. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , W ie js k a  12, te l.  7-52-50. Ż a k ł.  G r a f . ' i  W y  da w n . D o m  S ło w a  P o lsk ie g o


